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Odwołanie alarmu 
przeciwpowodziowego 

w woj. poznańskim
Długotrwałe ocieplenie wpły 

nęło korzystnie na topnienie 
cienkiej pokrywy lodowej na 
rzekach Wielkopolski. Przekro 
czone stany alarmowe na War 
cie od Lądu do Międzychodu 
wykazują stałą tendencję zniż 
kową i nie zwiększają zagrożę 
nia dla urządzeń i budowli 
przeciwpowodziowych, ani dla 
przylegających terenów rolni­
czych. Niewielkie wahania po­
ziomu wody na rzekach: War­
cie, Prośnie, Noteci i Kanale 
Obrzańskim nie mają większe 
go wpływu na podtopione te­
reny. Woda ustępuje z zala­
nych dolin.

W związku z powyższym 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu Przeciwpowo­
dziowego odwołał 1 lutego br. 
alarm przeciwpowodziowy w 
województwie poznańskim. U- 
trzymuje się jednak nadal 
stan pogotowia przeciwpowo­
dziowego.

Najwyższe stany wody zano 
towano 1 bm.: na Warcie — w 
Obornikach (545 cm), na Note­
ci — w Ujściu (370 cm) i na 
Prośnie — w Piwonicach (217 
cm), (ad)

Ignacy Loga - Sowiński 
na spotkaniu z aktywem HOP
W piątek — w drugim dniu pobytu w Poznaniu, członek 

Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ Igna­
cy Loga — Sowiński zwiedził w towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR Jana Szydlaka niektóre fabryki zakładów prze­
mysłu metalowego „H. Cegielski”. Interesował się szczegól­
nie przebiegiem produkcji silników okrętowych, wago­
nów i osiągnięciami w zakresie budowy prototypów elek­
tronicznie sterowanych obrąb iarek.
Następnie I. Loga-Sowiński 

spotkał się sponad 300-osobo- 
wą grupą aktywu społeczno 
politycznego zakładów.

I Sekretarz Komitetu Zakła 
dowego PZPR — Bogdan Saj
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Sprawa di Lorenza
Ujawnione podczas procesu ge­

nerała di Lorenzo kontra tygo­
dnik „Espresso” rewelacje o przy 
gotowywanym przez kontrwywiad 
zamachu stanu we Włoszech w 
lipcu 1964 roku, stały się przyczy­
ną rozbieżności w parlamencie. 
Przedstawiciel Włoskiej Partii Li­
beralnej oraz jeden z posłów so- 
sjalistycznych postawili wnioski o 
przeprowadzenie śledztwa parla­
mentarnego w sprawie owego za­
machu stanu. Przedstawiciele zaś 
rządzącej chadecji zgłosili wnio­
sek o nieprzeprowadzanie takiego 
śledztwa. Podczas głosowania od­
rzucono dwa pierwsze wnioski, a 
przyjęto trzeci.

Wynik głosowania uważany jest 
jako votum zaufania dla rządu 
premiera Moro.

3 milionowy telewizor
3-milionowy telewizor został za­

rejestrowany w naszym kraju. Z 
danych, które napłynęły do Mi­
nisterstwa Łączności, wynika, że 
stało się to 27 stycznia br. — szyb 
ciej niż to początkowo zakładano. 
Obecnie ustala się, kim jest jubi­
leuszowy abonent TV i gdzie 
mieszka.

Barnard u de Gaulle’a?
AFP informuje, że prof. Chri­

stian Barnard, który przybył w 
piątek z 4-dniową wizytą do Pa­
ryża, prawdopodobnie będzie przy 
jęty przez prezydenta de Gaulle’a. 
Barnard spotkać się ma we Fran­
cji z wieloma wybitnymi lekarza­
mi, zwiedzić szpitale paryskie i u- 
dzielić wywiadu telewizji pary­
skiej.

Zjazd bibliotekarzy
Polska poszczycić się może po­

siadaniem 50 tys. bibliotek różne­
go typu. Ponad 14-milionowa rze 
sza czytelników ma do dyspozycji 
zbiory liczące 200 min. tomów. Co 
raz powszechniejszy w naszym spo 
łeczeństwie nawyk, sięgania po 
książkę, zdobywanie nowych od­
biorców literatury, kulturalni’ a- 
wans całego powojennego pokole­
nia Polaków — są w znacznej mie 
rze zasługą ofiarnej pracy biblio­
tekarzy. Ich stowarzyszenie ob­
chodzi właśnie półwiecze swego ist 
nienia.

Z tej okazji odbędzie się w War 
szawie w dniach 12—14 bm. uro­
czysty, jubileuszowy Zjazd Biblio 
tekarzy Polskich.

Rozmowy Kiesingera
W piątek zakończyły się dwu­

dniowe rozmowy, jakie przeprowa 
dził w Rzymie kanclerz zachodnio 
niemiecki, Kurt Georg Kiesinger 
i boński minister spraw zagranicz 
nych, Willy Brandt, z premierem 
włoskim, Aldo Moro i innymi 
Przedstawicielami rządu włoskie­
go.

* Dochód narodowy wyższy o 6 proc.
® Wzrost produkcji przemysłowej o 7,5 proc, 
® Pomyślne wyniki w rolnictwie

Gospodarka narodowa w 1967 r.
Główny Urząd Statystyczny opublikował komunikat o wy 

konaniu NPG i o rozwoju gospodarki narodowej w 1967 r. 
Jak wynika z komunikatu produkcja globalna przemysłu 
uspołecznionego wzrosła w 1957 o 7,5 proc., a dochód naro­
dowy — o 6 proc. Obroty handlu zagranicznego były 
wyższe o ponad 8 proc., a fun dusz spożycia (na 1 mieszkań­
ca) — o ok. 4,5 proc.; miniony rok był też pomyślny dla rol­
nictwa.

na przedstawił udział załogi w 
rozwijaniu społecznych form 
aktywności produkcyjnej i 
poinformował o wynikach 
współzawodnictwa pracy i ru 
chu racjonalizatorskiego. Po­
nad 4 tysiące pracowników 
„HCP” podnosi swoje kwali­
fikacje zawodowe, w tym po­
nad 700 kształci się w wyż­
szych i średnich szkołach te­
chnicznych. Naczelny dyrektor 
zakładów Franciszek Adam­
kiewicz mówił o realizacji za­
dań produkcyjnych w roku 
1967 i o głównych problemach 
stojących przed zakładami w 
br.

Odpowiadając na uprzednio 
przedstawione pytania Ignacy 
Loga-Sowiński zatrzymał się 
głównie na problematyce opie 
ki socjalnej państwa i związ­
ków zawodowych, ustawodaw 
stwa pracy, bezpieczeństwa i 
higieny pracy.

Zgodnie z uchwałami VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych — powiedział I. Loga- 
Sowiński — podjęte zostały 
wstępne prace zmierzające do 
określenia warunków społecz­
no-ekonomicznych związanych 
z wprowadzeniem w przyszłej 
5-latce skróconego w wymia­
rze tygodniowym czasu pracy. 
Wymagać to będzie gruntow­
nego usprawnienia organiza­
cji pracy, likwidacji godzin 
nadliczbowych, modernizacji i 
rekonstrukcji technicznej za­
kładów. tak aby skrócenie cza 
su pracy nie wywierało ujem 
nego wpływu na wzrost pro­
dukcji i nie powodowało obni 
źania zarobków. (PAP)

Dalsze inwestycje 
dla zagłębia konińskiego
W bieżącym roku nastąpi 

dalszy rozwój zagłębia koniń­
skiego. Kosztem miliardowych 
nakładów kontynuowana tu 
będzie rozbudowa wielkich o- 
biektów przemysłowych. Roz- 
pocznie się m. in. budowę wal 
cowni blach aluminiowych i 
stopowych. Obiekt ten zlokali­
zowany został w sąsiedztwie 
huty aluminium „Konin” i we 
spół z nią stanie się potężnym 
kombinatem aluminiowo-prze 
twórczym.

W Jóźwinie, nieopodal Ko­
nina, powstaje największa w 
rejonie kopalnia węgla brunat 
nego, o tej samej nazwie. W 
br. olbrzymie koparki rozpocz 
ną usuwanie nadkładu ziemi, 
pod którą zalega złoże węglo­
we.

W Pątnowie — drugiej co 
do wielkości elektrowni kraju

Poniżej podajemy najważ­
niejsze dane zawarte w ko­
munikacie: wszędzie tam, 
gdzie mowa o wzroście pro­
dukcji, obrotów, inwestycji 
itp. — dotyczy to porównania 
z 1966 r., chyba że w tekście za 
znaczono inaczej. Niektóre da 
ne liczbowe przytaczamy w 
zaokrągleniu.

PRZEMYSŁ
Plan produkcji towarowej 

przemysłu uspołecznionego wy 
konano w 101,8 proc. Produk­
cja globalna wzrosła o 7.5 
proc., chociaż w planie zakła­
dano wzrost — 6,2 proc. Pro­
dukcja środków wytwarzania 
wzrosła o 9 proc., a przedmio 
tów spożycia — o 4,8 proc. Naj 
szybsze tempo wzrostu pro­
dukcji notowano — podobnie 
jak w poprzednich latach — 
w przemyśle chemicznym, w 
przemyśle ciężkim i maszyno 
wym.

Z ważniejszych wyrobów 
wyorodukowano w minionym 
roku ponad 51 mld. kWh 
energii elektrycznej, prawie 
124 min. ton węgla kamienne 
go, prawie 10.5 min. ton stali 
surowej, 29.8 tys. traktorów 
dwuosiowych, 27,7 tys. samo­
chodów osobowych i 32,2 tys. 
ciężarowych oraz 3891 autobu 
sów. Łączny tonaż zwodowa­
nych statków pełnomorskich 
przekroczył 457 tys. DWT. Wy 
produkowano prawie 341 tys. 
lodówek, 613 tys. radioodbior­
ników i 495 tys. telewizorów. 
Przerobiono prawie 4.1 min. 
ton ropy naftowej, wyprodu­
kowano też ponad 1,2 min. ton 
kwasu siarkowego, prawie 594 
tys. ton nawozów azotowych i 
384 tys. ton — fosforowych.

Jakkolwiek plan produkcji 
przemysłowej został globalnie 
przekroczony zwraca uwagę 
niewykonanie planu produk­
cji wielu asortymentów: ga­
zu ziemnego, turbin parowych, 
obrabiarek skrawających, ma 
szyn i narzędzi rolniczych, ło­
żysk tocznych, lokomotyw elek 
trycznych, wagonów osobo­
wych, traktorów, samocho­
dów ciężarowych, lodówek do-

— przekazane zostaną do u- 
źytku 2 bloki energetyczne, o 
łącznej mocy 400 MW. Nową 
wielką halę produkcyjną otrzy 
mają Konińskie Zakłady Na­
prawcze Przemysłu Węgla 
Brunatnego. Poważnie rozbu­
dowana będzie kopalnia soli w 
Kłodawie.

Znacznemu rozwojowi prze­
mysłu towarzyszyć będzie bu­
downictwo mieszkaniowe i so- 
cjalno-kulturalne. Budowniczo 
wie zagłębia, górnicy, hutnicy, 
energetycy i metalowcy otrzy 
mają w br. blisko 4 tys. izb 
mieszkalnych. Zbudowane zo­
staną nowe szkoły. W Koninie 
rozpocznie się budowę hotelu 
na 250 miejsc. Powstaną nowe 
pawilony handlowo-usługowe. 
Konińskim górnikom przekaza 
ny zostanie zakładowy dom 
kultury. (PAP)
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mowych, środków ochrony ro­
ślin, tworzyw sztucznych, ma­
teriałów ściennych, szkła o- 
kiennego, mebli, tkanin baweł 
nianych, obuwia. Niższy niż 
zakładano był przerób tkanin 
w przemyśle odzieżowym o- 
raz połów ryb morskich.

W przemyśle energetycznym 
ogólna moc elektrowni wzro­
sła o ponad 10 proc, i zbliża 
się do 11 tys. MW. O 10 proc, 
wzrosło zużycie energii elek­
trycznej.

W górnictwie węglowym po 
prawiono wskaźniki mecha- 

Dokończenie na str. 2

Nowe decyzje KERM
2 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Ra­

dy Ministrów.
Na posiedzeniu tym KERM powziął uchwałę w sprawie 

dalszego rozwoju produkcji chemicznych środków pomocni­
czych dla przemysłów: włókienniczego, skórzanego i pa­
pierniczego.
Uchwała ustala zadania 

przyspieszenia rozwoju pro­
dukcji środków pomocniczych 
i zwiększenie ich dostaw do 
przemysłu, co pozwoli na dal 
sze podniesienie poziomu ja­
kości wyrobów tych gałęzi 
przemysłu.

Na wniosek przewodniczą­
cego Komitetu Nauki i Tech­
niki Komitet Ekonomiczny Ra 
dy Ministrów powziął uchwa­
łę w sprawie rozwoju mecha 
nizacji robót ładunkowych. 
Uchwała przewiduje wprowa 
dzenie w latach 1968—1970 w 
szerszym zakresie mechaniza­
cji robót ładunkowych oraz 
zakłada znaczny rozwój pro­
dukcji maszyn i urządzeń słu 
żących robotom wyładunko­
wym?
^Ną wniosek Ministra Rolni-

25 rocznica 
Stalingradu

W piątek, 2 lutego, narody 
Związku Radzieckiego uczciły 
25 rocznicę bitwy stalingradz- 
kiej — jednej z największych 
bitew drugiej wojny świato­
wej, która stała się punktem 
zwrotnym w przebiegu walk 
na froncie radziecko-niemiec- 
kim i w zasadniczy sposób 
wpłynęła na losy całej wojny.

Wielkie uroczystości jubileu 
szowe odbyły się w Wołgogra- 
dzie. Do bohaterskiego miasta 
przyjechało 250 uczestników 
bitwy ze wszystkich stron 
Związku Radzieckiego.

Przed południem delegacje 
mieszkańców i delegacje przy 
byłe na uroczystości składały 
wieńce w Panteonie Wojennej 
Chwały na słynnym Kurhanie 
Mamaja, gdzie przed 25 laty 
toczyły się krwawe boje.

IPAP-.

Polsko-radzieckie 
sympozjum naukowe
W piątek odbyło się w War 

szawie sympozjum naukowe 
poświęcone współpracy party­
zantów polskich i radzieckich 
w latach II Wojny Światowej, 
zorganizowane przez Wojsko­
wy Instytut Historyczny i 
Główną Komisję Historyczną 
ZBoWiD z okazji zbliżającego 
się 50-lecia Armii Radzieckiej.

Obrady zagaił szef WIH 
gen. bryg. ’ Bronisław Bed­
narz, (PAP)

2 bm. rano partyzanci przypuścili nowe ataki i 
ryjne dzielnice Sajgonu. N/z: żołnierze USA p 
jednej z ulic Sajgonu w obawie przed ukrytym 
' CAF —

Wa’ki na ulicarh Sa;gonu

Ofensywa patriotów 
południowowietnamskich trwa
Ofensywa południowowietnamskich partyzantów trwa. 

Front walk ciągnie się na przestrzeni 960 km — od strefy 
zdemiiitaryzowanej do delty MekongU’

Według informacji agencji zachodnich, połudmowowiet- 
namscy patrioci osiągnęli wielkie sukcesy bojowe w kilku 
prowincjach kraju. Pod ciosami sił wyzwoleńczych padła 
w czwartek amerykańska morska baza wojskowa Vinh Loi, 
leżąca 88 km na północny zachód od Sajgonu.
Według informacji partyzan 

ckiej rozgłośni „Wyzwolenie”, 
siły patriotyczne w ciągu os­
tatnich 3 dni przeprowadziły 
ataki na 64 miasta w 32 połud 
niowowietnamskich prowin­
cjach. Atakowano również 24 
amerykańskie i reżimowe ba- 

1 zy lotnicze. Podczas ataków

ctwa powzięto uchwałę w spra 
wie utworzenia centralnej sta 
cji oceny sprzętu rolniczego, 
która będzie centralnym oś­
rodkiem koordynującym i nad 
zorującym całość zagadnień 
związanych z badaniami kwa­
lifikacyjnymi i kontrolnymi 
sprzętu technicznego dostar­
czanego rolnictwu.

W Szczecinie

Proces o działalność 
antypolska

W trwającym przed Sądem 
Wojewódzkim w Szczecinie 
procesie Alfreda Kippera i 
Eugena Scharbatke, oskarżo­
nych o antypolską działalność 
na rzecz rewizjonistycznych 
organizacji zachodnioniemiec- 
kich „Kirchendienst Ost” i 
„Evangelisches Hilf Swerk” 
zakończono w piątek pierw­
szy etap przewodu sądowego.

W świetle przytoczonych 
przez sąd niezbitych dowodów 
ukazana została działalność 
Kippera — jako człowieka, 
mającego liczne powiązania z 
obu rewizjonistycznymi orga­
nizacjami zachodnioniemiec- 
kimi. Osk. Kipper nie tylko 
finansował działalność obu 
organizacji rewizjonistycznych 
na terenie województw szcze­
cińskiego i koszalińskiego, 
lecz utrzymywał stałe kon­
takty z „Kirchendienst Ost” i 
,.Evangelisches Hilf Swerk”. 
Przyjmował pieniądze za po­
średnictwem łączników, infor 
mował obie organizacje o pra­
cy i działalności wśród lud­
ności niemieckiej, wykonywał 
ich polecenia, sprowadzał sa­
mochody i części zamienne, 
które następnie sprzedawał, 
aby mieć fundusze na finan­
sowanie tej działalności. Do­
konywał również nielegalnych 
transakcji dewizowych. Prze­
chowywał w swym domu fa­
szystowską literaturę.

W świetle tych faktów. Kip­
per — Niemiec, urodzony w 
woj. poznańskim, hitlerowski 
podoficer Luftwaffe i członek 
NSDAP, zwolniony z niewoli 
radzieckiej dzięki powołaniu 
się na obywatelstwo polskie i 
zmianie nazwiska na Kiprow- 
ski — ukazał się jako emi­
sariusz obu zachodnioniemiec- 
kich organizacji rewizjoni­
stycznych.

W poniedziałek sąd przystą­
pi do przesłuchań świadków. 

na Da Nang i Vinh Long 
zniszczono 130 samolotów i he 
likopterów.

W Sajgonie patrioci zaatako 
wali 35 kluczowych obiektów 
i baz, m. in. siedzibę sztabu 
generalnego armii reżimowej, 
ambasadę amerykańską oraz 
pałac prezydencki. W pięciu 
miastach zdobyto rozgłośnie 
radiowe.

Dowództwo wojsk USA żako 
munikowało, że do północy z 
czwartku na piątek wojska a- 
merykańskie i rządowe stra­
ciły w ciągu 3-dniowych walk 
ponad 3.700 ludzi w zabitych 
i rannych, w tym przeszło 
1.400 wojskowych amerykań­
skich.

Według najnowszych infor­
macji, partyzanci krążą po Saj 
gonie w kilku zdobytych ame 
rykańskich jeepach i w samo 
chodach sajgońskiej policji, ot 
wierając ogień do nieprzyjacie 
la. W piątek o 11 siły patrio­
tyczne zdobyły główną komen 
dę policji w pobliżu bazy lot­
niczej Tan Son Nhut.

W piątek w południe naj­
cięższe walki w Sajgonie to­
czyły się wokół największego 
w mieście szpitala Cho Ray, 
gdzie partyzanci zestrzeliwują 
wszystkie usiłujące lądować 
helikoptery, następnie w po­
łudniowo-zachodniej części 
miasta oraz wokół siedziby do 
wództwa reżimowych wojsk 
pancernych. Samoloty amery 
kańskie bombardują całe dziel 
nice, powodując wielkie znisz 
czenia.

Dowództwo rewolucyjnych 
natriotycznych sił zbrojnych 
Wietnamu południowego zwró 
ciło się do narodu południowo 
wietnamskiego z apelem wzywa

Dokończenie na str. 2

Każdego dnia poczta przy 
nosi listy Czytelników, któ­
rzy zabierają głos w związ­
ku z cyklem naszych publi­
kacji „Od konsumenta do 
producenta”. Dzielą się 
swoimi spostrzeżeniami, 
wnoszą wiele istotnych u- 
wag. Przypominamy, że szu 
kamy odpowiedzi na liczne, 
nurtujące ludzi pytania:
0 dlaczego handel nieraz 

nie wie czego poszu­
kuje klient?

0 jak skłonić hurt i de­
tal do lepszej współ­
pracy?

O dlaczego przemysł stro 
ni od nowości?

0 co przeszkadza w lep­
szej obsłudze konsu­
mentów?

Oczekujemy dalszych ko­
respondencji. Zapraszamy 
do wypowiedzi. Dzisiaj na 
stronie 3 omawiamy niektó 
re z listów Czytelników, któ 
rzy wspierają nas w naszej 
kampanii.



Nota delegata Polski w ONZ
do przewodniczącego Z. O

Istnienie MD jest faktem 
bezsprzecznym

W nowojorskiej siedzibie O NZ opublikowano jako oficjał 
ny dokument ONZ notę stałe go delegata PRL do przewod­
niczącego Zgromadzenia Ogól nego XXII sesji. Tematem no­
ty są prawa polityczne rządu 
go kram.
W grudniu ub. r. trzy kraje 

— Francja. Anglia i USA wy­
stosowały list do przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólne 
go kwestionując w nim prawa 
polityczne rządu NRD, jako je 
dynego przedstawiciela suwe­
rennego kraju. Nota delegata 
Polski jest odpowiedzią na ten 
list.

Stwierdzenie, jakoby jedy­
nie rząd Niemiec zachodnich 
był uprawniony do przemawia 
nia w interesie Niemców na

Aginca MEN 
o problemie odblokowania 

uwiezionych statków
W piątek po południu blisko 

wschodnia agencja prasowa 
MEN stwierdziła, że rząd ZRA 

w swoim czasie poinformował 
szefa obserwatorów ONZ o 
pełnym programie prac badaw 
czych na południowym i pół­
nocnym odcinku Kanału Sues- 
kiego, które miały umożliwić 

odblokowanie piętnastu stat­
ków zagranicznych. W jednym 
z kairskich dzienników ukaza­
ła się fotokopia tekstu pro­
gramu, który został wręczony 
21 ub. m. szefowi obserwato­
rów ONZ gen. Odd Bullowi.
Dokument ten podkreśla
MEN — opublikowano po to, 
aby odeprzeć twierdzenia, ja­
koby obserwatorzy 
wiedzieli o takich 
lub też dowiedzieli 
za późno. (PAP)

ONZ nie 
zamiarach 
się o tym

Nowe wstrząsy 
na Sycylii

Na Sycylii zachodniej wciąż 
jeszcze notuje się wstrząsy 
podziemne w rejonie dotknię­
tym potężnym trzęsieniem zie 
mi w nocy z 14 na 15 stycznia.

Dokończenie ze str. 1 
nicznego urabiania i ładowa­
nia. Również w hutnictwie po 
prawiły się niektóre wskaźni­
ki wykorzystania urządzeń i 
zużycia surowców.

W przemyśle maszynowym 
uruchomiono produkcję ponad 
650 nowych wyrobów o nowo­
czesnych rozwiązaniach kon­
strukcyjnych. Warto wymie­
nić pierwszą turbinę parową 
o mocy 200 MW, pierwszy pro­
totypowy. statek masowiec (23 
tys. DWT), tokarko-kopiarkę 
z automatycznym sterowa­
niem. Rozpoczęto też montaż 
pierwszych samochodów oso­
bowych „Fiat” i silników wy­
sokoprężnych na licencjach za 
granicznych.

Udział produkcji przemysłu 
chemicznego w produkcji glo­
balnej przemysłu uspołecznio­
nego wzrósł z 8,4 proc, do 9 
proc. O 1/4 wzrosły dostawy 
eksportowe przedsiębiorstw 
chemicznych. Uruchomiono 
produkcję 500 nowych wyro­
bów i asortymentów.

W przemyśle włókienniczym 
wzrosła produkcja niektórych 
wyrobów poszukiwanych na 
rynku: tkanin elanowo-weł- 
rianych i ortalionowych, ubio 
rów dziewiarskich z elastilu i 
anilany, pończoch elastilo- 
wych i steelonowych koszul 
nnn-iron.

Zatrudnienie w przemyśle 
wzrosło o 3,8 proc, i wynosiło 
ponad 3.728 tys. Wartość pro­
dukcji globalnej przypadają­
ca na 1 zatrudnionego była 
wyższa o 3,5 proc. Wzrosła 

godzin nadliczbowych 
<w przeliczeniu na 1 robotni­
ca przemysłowego) z 88 do 
89 oraz godzin nienrzepraco- 
v-nnvch z powodu choroby ze 

do 114.
W rzemiośle Indywidual-

r>vm liczba zakładów w końcu 
ub. roku wyniosła 160 tys., tj. 
wzrosła o 8,5 proc. W rzemiośle 
pracowało 305 tys. osób.

ROLNICTWO
Dzięki sprzyjającym warun 

kom atmosferycznym i dalszej

GLOS WIELKOPOLSKI A
9 H 19fi« 29 G45R>

NRD do reprezentowania swe 

arenie międzynarodowej, jest 
pozbawione wszelkich pod­
staw. Polska wielokrotnie 
wskazywała, że tego rodzaju 
nieuzasadnione twierdzenia 
nie tylko są sprzeczne z kartą 
Narodów Zjednoczonych, ale 
na dodatek rozzuchwalają si­
ły militarystów i rewizjoni­
stów w NRF podsycając ich 
niebezpieczne aspiracje tery­
torialne.

Rząd Polski — czytamy w 
nocie — uważa że istnienie 
NRD jest bezsprzecznym fak­
tem, którego nie zmieni żad­
ne jednostronne dyskryminu­
jące oświadczenia. Fakt że i- 
stnieją państwa nie uznające 
NRD, w niczym nie zmienia 
faktu i nie może naruszać su­
werennych praw tego niepo­
dległego kraju. (PAP)

Szkoły chorążych zawodowych 
czekają na kandydatów

Ministerstwo Obrony Naro­
dowej ogłosiło ochotniczą re­
krutację kandydatów do 
szkół chorążych zawodowych: 
wojsk pancernych, inżynieryj­
nych i komunikacji, chemicz­
nych, wojsk łączności, wojsk 
lotniczych, radiotechnicznych 
marynarki wojennej, służby 
samochodowej, służby uzbro­
jenia, służb kwatermistrzow- 
skich, służby inżynieryjno-bu­
dowlanej, wojskowej służby 
wewnętrznej, chorążych poli­
tycznych, szkoły chorążych 
wojskowej służby zdrowia.

Szkoły chorążych zawodo­
wych przygotowują kandyda­
tów do wojskowej służby za­
wodowej w korpusie chorą­
żych.

O przyjęcie do wzw szkół 
ubiegać się mogą kandydaci 
spośród młodzieży cywilnej o- 
raz żołnierze odbywający za­
sadniczą służbę wojskową.

Gospodarka narodowa w 1967 r
poprawie zaopatrzenia w śród 
ki produkcji w zeszłym roku 
zanotowano wysoki poziom plo 
nów i zbiorów podstawowych 
ziemiopłodów. Był to również 
pomyślny rok dla rozwoju po 
głowią bydła. Szacuje się, że 
produkcja globalna rolnictwa 
była wyższa o 2,3 proc, (roślin 
na o 3,2 procr, a zwierzęca o 
0,8 proc.). Plony czterech zbóż 
wyniosły — według szacunku 
— 19,3 q z ha, ziemniaków — 
176 q z ha a buraków cukro­
wych — 356 q z ha. Powierzch 
nia zasiewów pszenicy powięk 
szyła się o 4,7 proc.

Pogłowie bydła liczyło w 
czerwcu 1967 r. — 10,8 min. 
sztuk i wzrosło w ciągu roku 
o 3,6 proc. Natomiast liczba 
trzody chlewnej utrzymała się 
między spisami czerwcowymi 
w zasadzie na niezmienionym 
poziomie (14,2 min. w czerwcu 
1967 r.) i dopiero w drugim 
półroczu ubr. zaczęła spadać. 
Nadal notuje się systematycz 
ny wzrost pogłowia owiec. Pro 
dukcja mięsa wołowego — 400 
tys. ton — była wyższa o pra­
wie 19 proc. Produkcja wie­
przowiny spadła o 2,3 proc. — 
1,3 min. ton. Skuo żywca rzeź 
nego wzrósł o 1,7 proc i wy­
nosił ok. 1.390 tys. ton.

Pod zeszłoroczne zbiory rol­
nictwo zużyło o ponad 21 proc, 
wiecej nawozów mineralnych. 
Ich zużycie na 1 ha użytków 
rolnych wzrosło z 65 kg do 
prawie 80 kg. W rolnictwie 
pracowało prawie 152 tys. 
traktorów — więcej o U proc. 
O'"-etek zelektryfikowanych 
zagród chłopskich wzrósł do 
prawie 81 proc.

INWES^C.TF, REMONTY 
KAPITALNE

I BUDOWNICTWO
Nakłady inwestycyjne w go 

soodarce usnołecznionej wynio 
sły ponad 148 mld. zł i były 
o 11.3 oroc. wyższe. Ponad 34 
mld zł wydatkowano na kapi­
talne remonty w gospodarce 
uspołecznionej. Na remonty bu 
dynków mieszkalnych przezna 
czono 4,4 mld. zł — o 10 proc, 
więcej.

Radziecki chirurg 
o przeszczepianiu serca

„W Związku Radzieckim powin­
niśmy rozwijać problem trans­
plantacji spokojnie i ostrożnie, je­
dynie w wielkich klinikach wy­
posażonych w odpowiedni sprzęt” 
— oświadczył znany radziecki chi 
rurg Borys Pietrowski. W czwart­
kowym numerze dziennika „Praw 
da” komentuje on operacje prze­
szczepiania serca dokonane w Re­
publice Południowej Afryki oraz 
w St. Zjednoczonych.

My, przedstawiciele medycyny 
radzieckiej — pisze Pietrowski — 
powinniśmy przede wszystkim pa 
trzeć na chorego znajdującego sie 
nawet w najcięższym stanie pod 
kątem wszystkich maksymalnych 
możliwości uratowania mu życia 
przy pomocy nowoczesnych za- 
anrobowanych przez medycynę 
środków. Dysponujemy wieloma. 
Zmusza to do wysunięcia wobec 
wszystkich szpitali i lekarzy zaj­
mujących się przeszczepianiem 
tkanek i organów podstawowego 
i absolutnie kategorycznego żąda­
nia;, jeżeli np. chory po zawale 
mięśnia sercowego lub cierpiący 
na przewlekłą niewydolność krą­
żenia może żyć bez transplanta­
cji, nawet z pewnym ryzykiem 

to lepiej niech źyje ż chorym 
sercem. Wszak ile tysięcy cho­
rych po przebytym zawale odzy­
skuje na tyle zdrowie, że pracu­
je przez wiele lat.

Kiedy można dokonać przeszcze 
pienia serca? Jedynie w tym wy­
padku, jeśli przestało ono bić i 
chory umarł, czyli znajduje się w 
stanie śmierci „pozornej” lub „kii 
nicznej” i żadne środki nie mogą 
ożywić funkcji jego organizmu, 
względnie w przypadkach ostat­
niego stadium nieuleczalnych cho 
rób.

Jedynie wówczas przeszczepie­
nie serca można zaaprobować z mo 
ralnego i prawnego punktu widzę 
nia, nawet jeśli będzie ono funk­
cjonować zaledwie kilka tygodni 
lub miesięcy.

Sprawą jeszcze bardziej odpowie 
dzialną — stwierdza Pietrowski — 
jest wybranie dawcy serca. Jest 
niedopuszczalne pobieranie od ży 
wego człowieka serca w celu prze 
szczepienia go innemu. I oto przed 
chirurgiem staje dylemat: z jed­
nej strony konieczna staje się 
transplantacja świeżego organu, z 
drugiej zaś — niedopuszczalne jest 
pobranie organu nawet od ciężko 
chorego, lecz jeszcze żywego czło­
wieka — u którego nie zamarły 
funkcje serca, płuc, mózgu i ist­
nieje nadzieja na ich ożywienie. 
Według wszelkich nakazów praw­
nych i moralnych należy podjąć 
absolutnie wszystkie środki w ce­
lu przywrócenia do życia takiego 
człowieka — pisze na zakończenie 
Pietrowski. (A)

W zeszłym roku przekazano 
do eksploatacji szereg waż­
nych obiektów: nowe turboze 
społy o mocy 1.044 MW (400 
MW w Pątnowie i po 250 MW 
w Łaziskach i Adamowie), 
dwa piece przewałowe w hu­
cie cynku Miasteczko Śląskie, 
urządzenia w Hucie im. Leni 
na, fabrykę materiałów, ścier 
nych w Kole, nowe oddziały 
w zakładach „Ursus” i w za­
kładach urządzeń chemicz­
nych w Kielcach, zakłady o- 
pon samochodowych w Olszty 
nie. nowe wytwórnie w zakła 
dach azotowych w Tarnowie 
i Puławach. Oddano też do 
eksploatacji pierwsze obiekty 
w zakładach celulozy i papie­
ru w Swieciu, nowe hale pro­
dukcyjne w fabrykach mebli 
w Poznaniu, Swarzędzu, Swid 
nicy i Włocławku, nowe zakła 
dy przemysłu mięsnego w War 
szawie na Żeraniu, wytwór­
nie pasz w Jarosławiu, Star­
gardzie i Sosnowcu. Zelektry­
fikowano łącznie 332 km linii 
kolejowych. W budownictwie 
uspołecznionym typu miejskie 
go oddano do użytku prawie 
127 tys. mieszkań o łącznej po 
wierzchni użytkowej ponad 
5,1 min m kwadratowych.

TRANSPORT

Koleje przewiozły ponad 
352 min ton ładunków (o 3,5 
proc, więcej) i ponad 994 min 
pasażerów (o 2 proc, więcej). 
Przedsiębiorstwa uspołecznio­
nego transportu samochodowe 
go przewiozły ponad 270 min 
ton ładunku (ponad 12 proc, 
więcej), a autobusy PKS po­
nad 1024 min pasażerów (wię­
cej o 13,6 proc.). Po raz pierw 
szy autobusami PKS podróżo 
wało więcej pasażerów niż ko 
leją.

HANDEL ZAGRANICZNY
Obroty handlu zagraniczne­

go były wyższe o 8,3 proc., a 
ich wartość po raz pierwszy 
przekroczyła 20 mld złotych 
dewizowych (eksport — 10.1 
mld zł, a import — 10,5 mld 
zł. dew.). Przy wzroście eks­
portu o ponad 11 proc, zano­
towano dalsze korzystne zmia

Podwyżka rent rodzinnych
Nowa ustawa o powszechny m zaopatrzeniu emerytalnym 

pracowników i ich rodzin, roz szerzając uprawnienia do 
rent rodzinnych, przyniosła za razem podwyższenie tych 
świadczeń i większe niż dotyc hczas ich zróżnicowanie w za
leżności od liczby członków ro dżiny, 
przy tym dodatki do rent rodzi nnych 
la w Polsce Ludowej.
Dotychczas wysokość renty 

rodzinnej wynosiła: 45 proc, 
od zarobku żywiciela do 1200 
zł, 20 proc, od nadwyżki po­
nad 1200 zł do 2000 zł i 15 proc, 
od nadwyżki ponad 2000 zł. 
Stawki te były w zasadzie nie 
zależne od liczby członków ro 
dżiny, pozostałej po zmarłym 
pracowniku; otrzymywało się 
jedynie dodatek 65 zł dla 
dwóch członków rodziny, a 
145 zł, gdy uprawnionych do 
renty rodzinnej było trzy i 
więcej osób.

Ód 1 stycznia br. stawki są 
korzystniejsze, nawet dla jed 
nego uprawnionego do renty 
członka rodziny. Wynoszą one; 
45 proc, zarobku do 1500 zł, 
30 proc, od nadwyżki ponad 
1500 zł. do 2000 zł., 20 proc, 
części zarobku ponad 2000 zł.

Dla dwóch członków rodzi­
ny stawka w pierwszym prze 
dziale zarobkowym (do 1500 zł) 
wynosi 50 proc, dla trzech i 
więcej osób — 60 proc. Staw­
ki ponad 1500 zł pozostają bez 
zmian, jak dla jednego człon­
ka rodziny.

Przykładowo: po pracowni­
ku, który zarabiał 2000 zł. zo 
stała jedna osoba uprawniona 
do renty. Poprzednio otrzymy 
wała ona 700 zł (bez dodat­
ków), obecnie otrzyma 825 zł.

Twórca 
„Tanga Milonga" 
wraca do kraju

Jak informuje „Express Wie­
czorny” z 1 bm., we wtorek od­
był się w warszawskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego na Nowym Swie 
cie ślub jednego z najpopular­
niejszych polskich kompozytorów 
muzyki rozrywkowej, autora 
„Tanga Milonga”, Jerzego Peters­
burskiego. Ożenił się on z pio­
senkarką — Sylwią Klejdysz.

Jerzy Petersburski, po zlikwi­
dowaniu swych spraw w Argen­
tynie, gdzie mieszkał od czasu 
wojny — wiosną br. wróci na sta­
łe do kraju.

ny w jego strukturze towaro- 
wej: w wywozie
maszyn i urządzeń 
proc.) oraz towarów 
cyjnych pochodzenia 

udziału 
(do 36,2 

konsump 
przemy-

słowego (do 15,4 proc.). Nie o- 
siągnięto jednak planowanego 
wzrostu sprzedaży sprzętu in­
westycyjnego, chociaż zwię­
kszyła się ona o 13,6 proc.

HANDEL WEWNĘTRZNY 
I USŁUGI

Sprzedaż detaliczna towa­
rów wzrosła o 7,5 proc. Poprą 
wiło się zaopatrzenie w żyw­
ność. Dostawy mięsa i* prze­
tworów mięsnych wzrosły o 
3.5 proc., w tym drobiu — o 
65 proc. Wydatnie wzrosły do 
stawy mleka i serów, herba­
ty, kawy i owoców cytruso­
wych.

Mimo większej Ilości wyro 
bów z przędzy elastilowej i 
tkanin laminowanych oraz ko 
szul non iron nie osiągnięto tu 
jeszcze pełnego zaspokojenia 
potrzeb. Brakowało modnego 
obuwia lepiej wykonanego i 
niektórych asortymentów tka 
nin wełnianych i odzieży z tka 
nin wełnianych wysokoproceń 
towych. Popyt na lepsze me­
ble był nadal niezaspokojony.

O ponad 10 proc, wzrosła 
wartość usług świadczonych 
ludności przez jednostki go­
spodarki uspołecznionej. Notu 

■ je się szczególnie korzystne 
zjawisko szybszego tempa roz 
woju usług istotnych dla za­
spokojenia potrzeb ludności: 
naprawy sprzętu gospodar­
stwa domowego, usługi moto­
ryzacyjne i remontowo-budo­
wlane.

DOCHÓD NARODOWY

Dochód narodowy wzrósł ■— 
według wstępnych szacunków 
— o ok. 6.6 proc., chociaż w 
planie zakładano wzrost tylko 
o 3,4 proc. Część dochodu na 
rodowego przeznaczona na spo 
życie wzrosła o ok. 5 proc., a 
w planie zakładano — 4.2 
proc. Spożycie dóbr material­
nych z dochodów osobistych 
ludności wzrosło o ok. 4,5
proc,

Ustawa wprowadziła 
za staż pracy żywicie- 

Renta 
robku

rodzinna od tegoż za- 
dla trzech osób wynosi

ła dotychczas 845 zł, a obec­
nie wyniesie 1050 zł.

Do tego dochodzi przewidzia
ny ustawą 
ty rodzinnej

jejpodstawy 
zarobku

wzrost ren- 
o 0,4 proc, 
wymiaru, tj.

żywiciela za
każdy rok jego pracy w Pol­
sce Ludowej ponad 5 lat, nie 
więcej jednak niż za 20 lat. 
Tak więc przy zarobkach ży­
wiciela 2000 zł jeżeli przepra- , 
cował w Polsce Ludowej 20 i 
więcej lat. renta rodzinna mo 
że wzrosnąć o 160 zł.

W sprawie K. Kota

Prokurator generalny 
wnosi rewizją nadzwyczajną 
Prokurator Generalny PRL założył rewizję nadzwyczaj­

ną na niekorzyść Karola Kota. Sprawa będzie więc rozpo­
znana ponownie przez Sąd Najwyższy — tym razem w po­
większonym składzie 7 sędziów Sądu Najwyższego.
Przypomnijmy, że: w dn. 14 

lipca ub. r. K- Kot za liczne 
zbrodnie — 2 zabójstwa doko 
nane, 4 usiłowania zabójstw, 
6 usiłowań otruć i 4 podpale­
nia — wyrokiem Sądu Woje­
wódzkiego w Krakowie został 
skazany łącznie na karę śmier 
ci; w dn. 22 grudnia ub. r. 
Sąd Najwyższy po rozpozna­
niu rewizji prokuratora na 
niekorzyść oskarżonego i re­
wizji jego obrońców zmienił 
wyrok Sądu Wojewódzkiego 
i wymierzył K. Kotowi jako 
karę łączną — karę dożywot­
niego więzienia.

Rewizja nadzwyczajna pro­
kuratora Generalnego PRL 
wnosi o uchylenie wyroku Są 
du Najwyższego oraz w częś­
ci wyroku Sądu Wojewódzkie 
go i wymierzenie K. Kotowi: 
kary śmierci za dwa zabój­
stwa dokonane na osobach 11- 
letniego Leszka Całka i Marii 
Plichty i usiłowanie zabój­
stwa 7-letniej Małgorzaty P.

Ludność naszego kraju liczy 
ła na koniec ub. roku 32,1 
min (w miastach — 16,2 min). 
Przyrost naturalny wynosił 
8,6 promille.

Liczba zatrudnionych w go­
spodarce uspołecznionej wzra 
stała w dalszym ciągu i osiąg 
neła ponad 8.890 tys. osób 
3,9 proc, więcej). W zeszłym 
roku dokonano regulacji płac 
dla ponad 1,4 min pracowni­
ków, na co wydatkowano — 
1,8 mld zł. Zeszłoroczne pod­
wyżki. mają w skali rocznej 
wartość 3 mld złotych. Pod­
wyżki płac otrzymało 660 tys. 
pracowników przemysłu, 350 
tys. pracowników budownict­
wa i ponad 300 tys. transpor­
towców. Przeciętna płaca no­
minalna wzrosła o ponad 4 
proc. Wzrost płacy realnej był 
nieco niższy i przekraczał 2,5 
proc.

Z funduszu zakładowego i z 
funduszów o podobnym cha­
rakterze wypłacono 5,8 mld zł 
(o ponad 4 proc, więcej). O ty 
le też wzrosły wypłaty na za­
siłki pracownicze.

OŚWIATA, KULTURA, 
ZDROWIE

Wydatki budżetu państwa 
na oświatę, naukę, kulturę, 
ochronę zdrowia i opiekę spo­
łeczną oraz kulturę fizyczną 
przekroczyły 57 mld złotych (o 
8 proc, więcej). Ponad 5.706 
tys. dzieci jdczęszcza do szkół 
podstawowych i 306 tys. do 
liceów ogólnokształcących. W 
szkołach zawodowych wszyst­
kich typęw uczy się 1.522 tys. 
uczniów. I W szkołach wyż­
szych studiuje ponad 287 tys. 
studentów (o 5 prbc. więcej).

O 1,7 tys. wzrosła liczba le­
karzy (jest ich obecnie ponad 
43 tys.) liczba łóżek w szpita­
lach wynosi ponad 221 tys. 
(więcej o 2,8 tys.).

W zeszłym roku wydano 
7.059 tytułów książćk i bro­
szur o łącznym nakładzie 113 
min egzemplarzy (o 11 proc, 
więcej).

Globalny nakład gazet I cza 
sopism wzrósł o ponad 5 oroc. 
do 2,7 mld egzemplarzy. Zare­
jestrowano 5.526 tys. radioabo 
nentów i 2.889 tys. abąnentów 
telewizji (wzrost o 14 proc.).

PAP

Warto równocześnie wspom 
nieć, że w 1970 r. najniższa 
renta rodzinna wyniesie: dla 
jednej osoby — 700 zł. dla 
dwóch — 770 zł, a dla trzech 
— 850 zł.

Przepisy ustawy przewidują 
podwyższenie renty o 10 proc., 
nie więcej jednak niż o 120 zł’ 
w razie śmierci żywiciela 
wskutek wypadku w zatrud­
nieniu lub choroby zawodo­
wej. Chodzi tu o wypadki nie 
objęte przepisami odrębnej u- 
stawy o świadczeniach pie­
niężnych, przysługujących w 
razie wypadku przy pracy; ren 
ty rodzinne z tej ustawy są 
znacznie wyższe od tu omawia 
nych.

W nowej ustawie zachowa­
no dotychczasową zasadę pod 
wyźszania rent sierot zupeł­
nych o 10 proc, zarobku żywi 
cielą. (PAP)

(której życie zostało uratowa­
ne mimo zadania jej licz­
nych ciosów nożem), zaś kar 
więzienia za pozostałe zbrod­
nie oraz kary łącznej w po­
staci kary śmierci i utraty 
praw na zawsze.

Rewizja nadzwyczajna w ob 
szernych motywach, polemizu 
jąc z poszczególnymi argumen 
tami wyroku Sądu Najwyż­
szego, stwierdza m. in-, że: 
wyjątkowo wysoki stopień nie 
bezpieczeństwa w jakim oskar 
żony zagraża społeczeństwu 
ujawniają nie tylko liczne po 
pełnione przez niego szczegól­
nie groźne przestępstwa nace 
chowane okrucieństwem i bez 
względnością, lecz także jego 
własne słowa,w/których — od 
powiadając przed sądem za 
te czyny, nie pozostawił wąt­
pliwości co do tego, że nicze­
go nie żałuje, przy czym oś­
wiadczył, że gdyby nie został 
zatrzymany, to zrobiłby to sa 
mo, to znaczy w dalszym ciąT

doro-gu zabijałby ludzi 
słych i dzieci.

A trzeba przypomnieć, że za 
sadnicze ustalenia obydwóch 
sądów sprowadzają się do 
stwierdzenia, że oskarżony Ka 
roi Kot w chwili popełnienia 
przypisanych mu przestępstw 
był poczytalny.

W sprawie K. Kota rewizja 
nadzwyczajna podkreśla role 
najwyższej kary znanej nasze 
mu ustawodawstwu, jako ko­
niecznego środka przeciwdzia 
łania tego rodzaju zbrodniom, 
i tak właśnie motywował wy­
miar kary Sąd Wojewódzki, 
uznając, że kara śmierci sta­
nowi jedyny środek zabezpie­
czający społeczeństwo przed 
niebezpieczeństwem groźnych 
zamachów na życie ludzkie ze 
strony Karola Kota. (PAP)

Ofensywa trwa
Dokończenie ze str. 1 

jącym do udzielenia wszech-’ 
stronnego poparcia rewolucyj 
nym siłom zbrojnym, które 
przepojone są zdecydowaniem 
obalenia marionetkowego rzą 
du Thieu — Ky i surowego u- 
karania tych wszystkich, któ­
rzy winni są męczeństwa naro 
du. Wiadomość tę podała wiet 
namska agencja informacyjna, 
powołując się na agencję Wyz 
wolenie.

Prezydent Johnson odbył w 
piątek konferencję prasow?, 
w czasie której nie powiedział 
jednak nic istotnego na temat 
aktualnej sytuacji w Wietna­
mie. Johnson oświadczył, że 
— jego zdaniem — pierwszy 
etap ofensywy partyzantów już 
minął: słowa te miały niewąt­
pliwie na celu uspokojenie a- 
merykańskiej opinii publicz­
nej. Prezydent zaznaczył na­
stępnie, że obawia się, iż 
wkrótce nastąpi poważna ofen 
sywa w rejonie Khe Sanh i w 
strefie zdemilitaryzowanej.

Johnson oznajmił dalej, że 
w Panmundżonie odbyło s’ę 
kolejne posiedzenie wojsko­
wej komisji rozejmowej po­
święcone snrawie statku „Pue 
blo”. Nie dało ono jednak za­
dowalającego dla USA rezul­
tatu. Prezydent przewiduje 
dalsze posiedzenia tej komi­
sji. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny'' 
ooracował Olflierd Blaźewici* j



Sojusz czarnego krzyża 
z dawidową gwiazdą

Rozmowa z dr. Tadeuszem Wahchnowsliim
— Pański szkic pt. „Izrael a 

NRF”, wydany przez „Książkę i 
Wiedzę” stał się jednym z best­
sellerów roku wydawniczego, do­
czekał się pochlebnych recenzji w 
całej niemal prasie polskiej, jest 
nadal pozycją poszukiwaną na pół 
kach księgarskich. W czym pan, 
jako autor, upatruje źródła powo­
dzenia książki, która — jak pod­
kreśla w przedmowie doc. Woj­
ciechowski — „znajduje się na 
pograniczu historii najnowszej i 
nauk politycznych, tej gałęzi wie­
dzy, która u nas dopiero zaczyna 
się rozwijać”?

— Jest to, po pierwsze, 
kwestia zbieżności w czasie 
wydania książki i wydarzeń, 
które nastąpiły wraz z najaz­
dem Izraela na państwa arab 
skie. Pozycję „Izrael a NRF” 
ukończyłem jako pracę doktor 
ską wiosną 1967 roku, a bro­
niłem tej pracy 29 czerwca, a 
więc w trzy tygodnie od chwi 
li, kiedy agresja Izraela na 
Bliskim Wschodzie w tragicz 
nie namacalny sposób potwier 
dziła zawarte w niej wnioski. 
Dzięki operatywności wydaw­
cy — „Książce i Wiedzy”, któ 
rej raz jeszcze winien jestem 
serdeczne podziękowanie, 
książka „Izrael a NRF” w re­
kordowym czasie trafiła na 
rynek i chyba pomogła wyjaś 
nić pewne kulisy agresywnego 
sojuszu czarnego krzyża i da 
widowej gwiazdy, żywo inte­
resującego każdego Polaka.

— Dla wielu zresztą była rów­
nież po prostu odkryciem tych 
powiązań...

— Zgoda. I to też w nie 
małym stopniu tłumaczy powo 
dzenie książki. Tak już jest, 
że jeśli o pewnych sprawach 
nie pisze się, to musi wreszcie 
nastąpić coś na kształt eksplo 
zji. Brak tematyki poruszonej 
w szkicu „Izrael a NRF” w 
naszym piśmiennictwie powo­
dował — z jednej strony nie­
wiedzę. z drugiej jednak sprzy 
pł wzrostowi zanotrzebowa- 
nia na tę problematykę, które 
wystąpiło ze szczególna ostroś 
cia no cz^wcu 1967 roku-

— Jaka drogą doszedł pan do 
tej, problematyki? Co zadecydo­
wało o takim właśnie wyborze 
tematu pracy doktorskiej?

— Drogą, powiedziałbym, 
Pod wieloma względami dość 
tvnową. Pochodzę z warszaw­
skiej, robotniczej rodziny. W 
czasie okupacji, jako uczeń 
pracowałem w warsztatach ko 
lejowych w Pruszkowie. Po 
wojnie pojechałem, jak się to 
mówiło, na Ziemie Odzyskane. 
Pracując następnie w apara­
cie partyjnym i państwowym 
studiowałem zaocznie prawo. 
Szczególnie pomagała mnie 
problematyka niemiecka. Ty­
tuł magisterski na UW uzys­
kałem za pracę pod kierun­
kiem prof. Lernella „Tenden- 
cje kodyfikacyjne w prawie 
NRF”. W 1961 r. wyszła dru­
kiem w wydawnictwie olsztyń 
skim pierwsza moja książką 
..Rewizjonizm zachodniomenme

Już na półtora roku przed za 
kończeniem wojny przygotowa 
ne były hitlerowskie plany ewa 
kuacji tzw. wschodnich prowin 
cji Trzeciej Rzeszy. Zaczęła się 
ona. w sposób zorganizowany 
już w roku 1943. przechodząc 
stopniowo w żywiołową uciecz 
kę rozhisteryzowanej przez 
propagandę i poganianej gęsta 
powskim terrorem ludności. 
Pierwszy etap ewakuacji i u- 
cieczki zamyka data stycznio­
wej ofensywy Armii Czerwonej 
w roku 1945. Do tego czasu u- 
ciekło z Prus Wschodnich po­
nad 3 min ludzi. Pisaliśmy o 
tym w dwu poprzednich odcin­
kach. „Kryptonim Nero” — ten 
rozkaz Hitlera o „spalonej zie­
mi”. nakazujący zamienianie 
w pustynię okupowanych tere­
nów radzieckich i polskich za­
częto teraz stopniowo realizo­
wać także na terenach Trze­
ciej Rzeszy.

Obszary między Niemnem, 
Wartą. Narwią i Wisłą a 
Odra i Nysą Łużycką 

miały stanowić nową linię o- 
bronną. Zaprojektowano tutaj 
pięć pasów obronnych, które, 
wzmocnione systemem wielu 
miast— twierdz, miały strzec 
bram Rzeszy, dokonać przeło­
mu w fatalnych losach hitle­
rowskich armii. Z części tych 
mrzonek wyleczyła dowództwo 
niemieckie czerwcowa ofensy 
wa wojsk radzieckich — na je­
sieni wkroczyły one do Prus. 
Druga ofensywa ruszyła 12 
stycznia 1945; błyskawicznie po 
ruszające się jednostki pancer 
r»e zdobyły na zachodnim brze­
gu Odry, pod Kostrzyniem.
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cki”- Kontynuowałem bada­
nia niemcoznawcze w dalszym 
ciągu, najpierw pod kierun­
kiem doc. Wiewióry, a po je­
go śmierci doc. Wojciechow­
skiego; przez cały czas pracy 
w służbie dyplomatycznej za 
granicą szperałem w bibliote­
kach i archiwach austria­
ckich, czechosłowackich, wę­
gierskich, NRD-owskich. Zbie 
rałem materiały na temat po­
lityki wschodniej NRF, rev7i- 
zjonizmu zachodnioniemieckie 
go wobec Górnej Adygi. Wy­
darzenia roku 1965 — nawią­
zanie stosunków dyplomatycz 
nych między NRF a Izraelem 
— zwróciły moją uwagę na 
ten zespół niebezpiecznych 
związków, na których tropy 
wpadałem zresztą ustawicznie 
m. in. przy licznych, szczegól­
nie w Wiedniu, spotkaniach z 
działaczami syjonistycznymi. 
To zadecydowało o ostatecz­
nym wyborze tematu pracy 
doktorskiej. Tak powstała 
książka „Izrael a NRF” i... ma 
teriał do następnych.

— Czy można poznać ich tytuły 
i terminy ukazania się?

— Książka „Izrael a NRF” 
objęła tylko część materiału, 
którego przybywa zresztą na­
dal i który warto usystematy 
zować. Czynimy taką próbę w 
pozycji „Wokół agresji Izrae­
la” razem z długoletnim kores 
pondentem prasy polskiej w 
Kairze Janem Dziedzicem. Wy 
daje ją również „Książka i 
Wiedza”, a fragmenty druko­
wać ma niebawem tygodnik 
„Kultura”, Niezależnie od te­
go kończę dla wydawnictwa 
„Śląsk” pracę pt. „Doktryna 
syjonistyczna”, w której uw­
zględniam szczególnie związ­
ki syjonizmu z III Rzeszą i 
NRF. Warto tu zresztą pod­
kreślić, że o tych związkach 
historycznych i bardzo współ 
czesnych, trąbi się gdzie in­
dziej, a przede wszystkim w 
NRF bardzo głośno. Nikt tam 
nie czyni z całej sprawy ta­
jemnicy, a ukazywaniu się ko 
lejnych publikacji nie towa­
rzyszy atmosfera sensacji. Już 
po napisaniu „Izraela a NRF” 
dotarły do mnie „Sprawozda­
nie z pewnego zadania” pióra 
Felixa E. Shinnara, b. szefa 
misji Izraela w Kolonii z ok­
resu przed nawiązaniem ofi­
cjalnych stosunków dyploma­
tycznych, „Droga Niemiec do 
Izraela” — R. Vogla i „Dług 
honoru” — K. Grossmana- Ty 
tuły — jak sądzę nie wyma­
gają objaśnień. W licznych te 
go rodzaju książkach bez naj 
mniejszej żenady pisze się o 
tym jak to w zamian za mi­
liardy marek władowane w Iz 
rael, Niemiecka Republika 
Federalna „zrehabilitowała 
się” wobec świata. Serii tego 
rodzaju książek, na swój spo­
sób dokumentalnych, towarzy 
szy równocześnie istny zalew 
paszkwili o zdecydowanie an 

dwa przyczółki mostowe; fakt 
ten w znacznym stopniu spara 
liżował plany ewakuacyjne, 
skomplikowane już wcześniej 
na Ziemi Lubuskiej, w Pru­
sach Wschodnich, w Poznań- 
skiem i na Śląsku.

Gauleiter Pomorza, Schwe- 
de-Coburg ogłosił 12 grudnia 
1944 hasło „Regen” (deszcz” — 
oznaczał on pełną gotowość do 
ewakuacji) dla powiatów po­
łudniowo-wschodnich Pomo­
rza. 22 stycznia, na odprawie w 

„Nero“(3)

Drugi etap samobójstwa

Złocieńcu, nakazał już realiza 
cję hasła „Hagel” („grad” — 
całkowita ewakuacja). Ewaku­
owano całkowicie powiaty: 
Choszczno, Strzelce Krajeń­
skie, Trzciankę, Piłę, Wałcz, 
Szczecinek i Złotów. Do koń­
ca stycznia objęto ewakuacją 
powiaty: gryfiński. pyrzycki, 
szczeciński, stargardzki, draw­
ski i miastecki.

„Pommersche Zeitung” pisa­
ła o tej ewakuacji:

„...Wielkość transportów jest róż 
na. Od kilku wozów połączonych 
w jedną kolumnę do niesamowite­
go obrazu rozciągającego się na 
30, 40 nawet 50 i 60 kilometrów 
długiej, wieloosiowej złożonej z 
tysięcy wozów kolumny — prze-

skrzyżowania, od mostu do mo­
stu”.

Sławiony tutaj sztab gene­
ralny, chyba dla przyszłej sła­
wy potrudził się nawet, aby 
dość dokładnie policzyć ewa­
kuowanych, pędzonych niejed­
nokrotnie pod bronią gesta­
powców ludzi. Według danych 
Wehrmachtu liczba ewakuo­
wanych wzrosła w okresie od 
28 stycznia 1945 do 28 lutego 
z 3,5 min do 8 350 tys. Zatem w 
opisach „Pommersche Zei­
tung” nie było żadnej repor­
terskiej fantazji- Sprawozda­
nia Kriegsmarine podały, że 
w czasie od 23 stycznia do koń 
ca wojny tylko drogą morską

typolskim ostrzu, w których 
światowy syjonizm rewanżuje 
się sojusznikom spod czarne­
go krzyża. Typowymi pozycja­
mi tego gatunku są m. in. 
„Exodus” Urisa, „Treblin­
ka” Steinera i osławiony „Ma­
lowany ptak” — paszkwile o- 
pluwające Polskę i Polaków, 
czyniące głównymi winowaj­
cami zbrodni na ludności po­
chodzenia żydowskiego nie 
hitlerowców, ale właśnie nas. 
Sądzę, że nasze przeciwdziała­
nie tej dywersji prowadzonej 
zgodnie przez syjonistów i spad 
kobierców hitleryzmu jest 
jeszcze daleko niedostateczne.

— Jak w związku z tym wyglą­
da sprawa zainteresowania „Izra­
elem a NRF” za granicą i — ewen 
tualnie — dalszymi pana pozy­
cjami?

— „Izrael a NRF” ukazać 
się ma w Moskwie i Kijowie, 
zainteresowali się także książ 
ką Bułgarzy, Węgrzy i niektó­
re kraje arabskie. Interpress 
wyda w najbliższym czasie w 
językach obcych moją pracę 
na ten temat. Z zagranicy tra­
fiają jednak do mnie również 
głosy o polską edycję „Izraela 
a NRF”. Prosi o nią rozsiana 
po świecie Polonia, ustawicz­
nie plugawiona przez te same 
siły, o których już mówiłem 
i tym bardziej żywo reagują­
ca na każdą formę pomocy 
kraju w walce z antypolska 
dywersją. Znamienne jest, iż 
niektóre pisma polonijne, po­
zostające skądinąd z rezerwą 
w stosunku do naszego ustro­
ju, przedrukowały z pełną a- 
probatą fragmenty książki 
„Izrael a NRF”.

— Odbył pan ostatnio, jak nam 
wiadomo, kilka spotkań autor­
skich. Chcielibyśmy na zakończe­
nie poprosić o wrażenia z tych 
bezpośrednich rozmów z czytel­
nikami „Izraela a NRF”.

— Pragnąłbym przede 
wszystkim podziękować wszyst 
kim zapraszającym mnie na 
tego rodzaju spotkania i — 
niestety — wielu przeprosić za 
to, że nie z każdego zaprosze­
nia mogę, zwłaszcza teraz, w 
okresie intensywmej pracy pi­
sarskiej, skorzystać. Spotka­
łem się w Warszawie i innych 
miastach, z różnym kręgiem 
czytelników. Z prelegentami 
TWP, prawnikami, historyka­
mi, aktywem robotniczym. 
Jestem zbudowany tymi spot­
kaniami. które z reguły prze­
kształcały się w dyskusję peł­
ną zaangażowania w najbar­
dziej istotne problemy nasze­
go kraju i świata, w którym 
żyjemy. I nic dziwnego. Na 
naszych bowiem oczach doszło 
do złowrogiego sojuszu, stano­
wiącego żywotny problem dla 
Polski, do współdziałania dwu 
agresywnych sił, którym im­
perializm USA w ramach swej 
globalnej strategii wyznaczył 
podobne role: Izraelowi — na 
Bliskim Wschodzie, a NRF — 
w Europie. Moje autorskie 
spotkania potwierdziły w peł­
ni to, iż pryncypialne stano­
wisko partii i rządu PRL. wy­
rażone w czerwcowym prze­
mówieniu Władysława Go­
mułki na kongresie związków 
zawodowych i wystąpieniu 
Józefa Cyrankiewicza w ONZ 
spotkało się z powszechną a- 
probata narodu.

KRZYSZTOF STRZELECKI

wyższającej wszystkie nasze poję­
cia o wielkości. Same liczby mó­
wią o tym, że jest to naprawdę 
prea godna sztabu generalnego...” 
„Nie jest drobnostką przebywać 
setki kilometrów z kobietami, star 
cami i dziećmi, podczas gdy wi­
cher pędzi po drogach tumany śnie 
gu i lodu, a zmęczone ciała zale­
dwie nocą mogą trochę odpocząć”.

Nic więc dziwnego, że — jak 
pisze w tym samym sprawo­
zdaniu korespondent: —

„od granicy okręgu poczynając 
konwoje przekazywane są przez 
kierowników politycznych, przez 
ludzi SA i żandarmów z miejsca 
do miejsca, od skrzyżowania do

Handel lubi spokój
W odpowiedzi na nasze pu­

blikacje w tej kampanii, Czy 
telnicy piszą o swych powszed 
nich trudnościach z nabyciem 
wielu artykułów. Raz bywają 
tego przyczyną niedostatki or 
ganizacyjne handlu, raz brak 
towarów, zawiniony przez zao 
patrzeniowców, ale też nieobo 
wiązkowych dostawców. Ze­
brało się sporo takich listów. 
Tylko pozornie są to sprawy 
odległe związkowi konsumen­
ta z producentem. W istocie 
są to przeszkody, które w su­
mie wydłużają cykl: życzenie 
nabywcy — zamówienie han­
dlu — dostawa od producenta.

ŻYCZENIA I REALIZACJA
Pisze np. p. F. Jasiecki z 

Poznania o swych długotrwa­
łych poszukiwaniach w han­
dlu zwykłego emaliowanego 
rondla z rękojeścią, bo są cięż 
kie, żeliwne, nie na słabszą rę 
kę, albo zwykłe, z niewygod­
nymi uchwytami. Nie jest to 
na pewno dziwactwo lecz rze 
czowe życzenie nabywcy. Ma­
ria K. ani w handlu ani u rze 
mieślników nie może kupić 
paska skórzanego, szarego lub 
czarnego, dla pań o obfitszej 
figurze, powiedzmy 110—115 
cm obwodu w pasie. Nie mia­
łaby zastrzeżeń, gdyby cena 
paska była wyższa, ma jedy­
nie pretensje, że powszechnie 

zignorowano takie potrzeby 
konsumenta.

Znów pan S. T. opowiada 
nam, ile traci czasu na szuka­
nie drobiazgów budowlanych 
(gwoździe, wkręty). Chociaż w 
ogóle są one w sprzedaży, 
klient często defiluje przed 
zamkniętymi drzwiami skle­
pów z wywieszką, że akurat 
inwentura, remont, przyjmo­
wanie towaru lub epidemia 
wśród handlowców... Cóż da-
je zatem nabywcy towar za 
zamkniętymi drzwiami?...

Prawidłowa organizacja pra 
cy i sieci handlowej bywa 
więc na równi irytującą przy 

czyną niezaspokojenia po­
trzeb konsumenta, co brak ro 
zeznania handlowców, czy lek 
ceważenie społecznego zapo­
trzebowania przez wytwór­
ców.

FACHOWIEC POMAGA
Zła organizacja w miejscu 

zetknięcia towaru z nabywcą 
nie jest jednak jedynym ha­
mulcem powszechnego zaopa­
trzenia.

„Jakże często spotykamy się z 
zupełną niewiedzą ze strony sprze 
dawcy — pisze p. H. Kalwaryjski 
z Poznania — Ekspedientka zapy­
tana np., jaka jest różnica między 
miodem o bardzo płynnej konsy­
stencji, a tym stężonym, odpowia­
da — „ja miodu nie nalewałam, 
ja się na miodzie nie znam”. Kie­
dyś zakwestionowałem wobec 
sprzedawczyni ser edamski, który 
w poprzecznym przekroju miał 
istną koronkę, co świadczy (w 
tym rodzaju sera) o złej fermen­
tacji. Usłyszałem w odpowiedzi, 
że „właśnie klienci źadają, aby w 
serze były duże dziury”. Rozpacz! 
Przecież dziewczynę uczono towa­
roznawstwa, ale wiadomości wi­
docznie wywietrzały w drodze ze 
szkoły do sklępu, Do bardzo ską­
pych wyjątków należy też znajo­
mość wina. Ekspedientka nawet 
nie potrafi powiedzieć, czy wino 
jest wytrawne, półwytrawne. czy

wywieziono z Prus Wschod­
nich i Pomorza 2 204 407 osób. 
„Pommersche Zeitung” miała 
zresztą własne zasługi w u- 
sprawnianiu ewakuacji publi­
kując zapewnienia, że każdy 
kto będzie wzbraniał się opuś­
cić ewakuowany teren zosta­
nie rozstrzelany. Taka infor­
macja ukazała się jeszcze w 
ostatnim 254/255 sobotnio-nie­
dzielnym (17/18 marca) nume­
rze „Pommersche Zeitung” 
— po czym redakcja, spełnia­
jąc przykładnie swój patrio­
tyczny obowiązek, uciekła na 
zachód...

Podobną troską ewakuacyj­
ną otoczono także robotników 
przymusowych i jeńców wo­
jennych. Przez Szczecin prze­
chodziły konwoje pędzonych 
kolbami karabinów jeńców i 
robotników polskich, radziec­
kich. francuskich, belgijskich 
i innych. Z oflagu oficerskie­
go Ud w Grossborn (pow. 
Szczecinek) wyruszyło piecho­
tą 31 stycznia 1945, 5 tys. jeń­
ców, którzy pieszo doszli aż do 
obozu pod Bremą (ponad 800 
km.). Obozów takich ewakuo­
wano z Prus Wschodnich i Po­
morza setki — w samym Szcze 
cinie było ich ponad 100.

Tak przebiegał drugi etap e- 
wakuacji w styczniu i w lu­
tym — w przeddzień ogłosze­
nia przez Hitlera, że opuszcza­
ną ziemię Trzeciej Rzeszy zo­
stawić trzeba „ziemią mart­
wą i spaloną”, („tote oder ver 
brannte Erde”).

ANDRZEJ TUMIALIS

słodkie, ponieważ „ona wina nie 
pije”...

Nie trzeba chyba wiele do­
dawać do uwag p. Kalwaryj- 
skiego, jaki taka obsługa wy 
wiera wpływ na stan zaopa­
trzenia. Skoro sprzedawca nie 
zna nawet z czym się nie kry 
je! — towaru będącego w skle 
pie, trudno się spodziewać, 
aby wiedział czego jeszcze w 
sklepie potrzeba, co powinien 
zamawiać w hurcie i przemy­
śle. I nie ma co przypuszczać, 
że taki sprzedawca potrafi za 
chęcić do kupna np. innego, 
zastępczego towaru. To klient 
musi się znać na rzeczy, sam 
wybierać. Zatem również ka-

dry, nieprzygotowane do ob­
sługi konsumenta, bywają ba­
rierą nie do przebycia i dla 
klienta, i dla towaru.

MOGĘ ja - 
CZEMU NIE HANDEL?

Czytelnik z Jasina koło Swa 
rzędza jest na swe nieszczę­
ście tzw. słusznego wzrostu. 
Szuka więc długo dla siebie 
koszuli, ubrania, czy obuwia, 
by znaleźć wreszcie potrzebny 
duży rozmiar.

„Powiedziano mi już w kilku 
sklepach, żeby w tej sprawie napi 
sać do samego producenta. Że zaś 
każdy z tych artykułów produko­
wany jest w innym zakładzie, mu 
siałbym chyba — idąc za tą radą

Z KSIĄŻKĄ NA TY 

Sprawy
Nazwisko Johana Huizin- 

gi, wybitnego historyka 
kultury, ma zbyt sze­

roki rozgłos, by nie miała za­
interesować z ogromnym zre­
sztą opóźnieniem wydana u 
nas jego książka „Homo lu- 
dens - zabawa jako źródło 
kultury” (przekład Marii Ku- 
reckiej i Witolda Wirpszy). 
Rozległa wiedza tego oryginał 
nego w poglądach Holendra 
każę uważnie spojrzeć na glo 
szoną w tej pracy teorię przed 
stawienia całokształtu naszej 
kultury jako formy gry lub za­
bawy. W wywodzie swoim au­
tor opiera się głównie na ma­
terialne dostarczanym przez 
społeczeństwa pierwotne oraz 
starożytność i średniowiecze, 
dopiero w zakończeniu pracy 
analizując odbicie swojej te­
orii w kulturze nowożytnej i 
współczesnej. Oczywiście, nie­
koniecznie teza Huizingi musi 
przemawiać do czytelnika, nie 
mniej forma wywodu i obfity 
materiał dokumentacyjny spra 
wiają, iż warto się z tym dzie­
łem zapoznać.

Z przekładów „Czytelnika”, 
książkami tej oficyny bowiem 
tu dzisiaj się zajmuję, wysu­
nąłbym przede wszystkim 
świetną, z pasją I odwagą 
napisaną powieść Jurija Ger- 
mana (zmarłego W 1966 r.) 
„Odpowiadam za wszystko”. 
Lata powojenne, dźwiganie 
się kraju po wojnie, a zara­
zem narastanie wszystkich wy 
naturzonych cech tzw. minio­
nego okresu - ukazane to 
przez głęboko, ze znawstwem 
i oddaniem przedstawione ży 
cie i pracę lekarzy. Nie ma 
spraw oderwanych, nie ma 
zawodów marginesowych, 
wszystkie kółka machiny spo­
łecznej zazębiają się o siebie 
- stwierdza autor na przykła­
dzie losów swoich bohaterów. 
Tak w warstwie dramatycznej 
jak i w nurcie psychologicz­
nym przeżycia bohaterów od­
dane są nieraz w sposób 
wstrząsający. German, pisarz 
radziecki pochodzenia łotew­
skiego, wykazuje doskonałą 
znajomość społeczeństwa i me 
chaniki nim rządzącej. Ale za 
razem książka ta jest optymi­
styczna - charakter, woła, pra 
wość ludzka w końcu zwycię­
żają, niezależnie od ponie­
sionych ofiar.

W serii „Z żaglem” otrzy­
maliśmy ciekawe wspomnie­
nia podróżnicze Wiktora O- 
strewskiego „Zycie wielkiej 
rzeki”. Tą wielką rzeką jest

— założyć biuro pisania liftów. 
Czy to logiczne?”

Na ten sam temat wypowia 
da się autor listu z Damasław 
ka, któremu po dwóch latach 
użytkowania przepaliła się 
płyta nad paleniskiem pieca 
kuchennego. Bezskuteczne po 
szukiwania w — jak pisze — 
całym województwie, zakoń­
czył rozpaczliwym listem do 
grudziądzkiego producenta pie 
ca. Ten przysłał płytę bez 
większych trudności.

„A więc hurt, równie dobrze jak 
ja, mógł tę płytę znaleźć u pro­
ducenta. On zatem przede wszyst 
kim powinien się domagać u wy­
twórców, aby znalazły się w sprze 
dąży”.

Istotnie, handel chętnie wy 
ręczą się zainteresowanym 
klientem, zamiast sam załat­
wiać seryjne dostawy z prze­
mysłu. Odsyła go w ten spo­
sób w sprawie części zamien­
nych, których rzekomo wy­
twórca nie produkuje, odsyła 
tam po nietypowe rozmiary 
garderoby. I oto pomyślnie za 
łatwiony nabywca, zachwyca 
się wspaniałomyślnością pro­
ducenta, który zareagował na 
nieśmiałe prośby konsumenta.

Ludzie, toż to sprawa posta 
wioną na głowie! Nie podzięki 
tu trzeba lecz prawdziwych 
sklepów z 1001 częściami za­
miennymi do sprzętu domo­
wego, ze skrajnymi rozmiar a 
mi obuwia i odzieży. Ale to 
znowu męczący obowiązek: or 
ganizacji sieci handlowej, ana 
lizy potrzeb konsumenta, rzut 
kich zaopatrzeniowców i ko­
nieczność bliskich kontaktów 
handlu z wytwórcami. Siła 
złego na jednego... zwłaszcza 
tam, gdzie umiłowanie błogie 
go spokoju góruje nad ruchli­
wością handlowców.

ZBILUT SĘK

łódzkie
Parana w Argentynie. Ostrów 
ski ma nerw nie tylko podróż­
nika, ale i rasowego pisarza. 
Spostrzeżenia swoje, przeżycia 
i przygody umie oddać w spo­
sób pasjonujący, przykuwają­
cy uwagę czytelnika. Nie wa­
ha się także, zwłaszcza w sce 
wach kreślących życie miejsco 
wej ludności, przed szerszy­
mi dywagacjami dalekimi od 
jedynie podróżniczego opisu. 
Stąd tak bardzo żywi są i je­
go ludzie i krajobrazy, odczu 
wane myślą i spojrzeniem czu 
jącego głęboko człowieka.

Polityka wznowień „Czytel­
nika” zasługuje na wysoką po 
chwałę. Jakże bowiem inaczej 
potraktować nowe, piękne wy 
dariie jednej z najcelniejszych 
prac Tomasza Manna, współ­
twórcy najwyższych osiągnięć 
prozatorskich naszego czasu, 
mianowicie trylogii „Józef i je 
go bracia”, gdzie biblijna hi­
storia służy autorowi jako wy­
kładnia własnego systemu fi­
lozoficznego i estetycznego. 
Albo jak nie przyklasnąć no­
wemu wydaniu „Cichego Do­
nu" Michała Szołochowa, po­
wieści ciągle potąd najgłębiej 
chyba w dramacie najbar­
dziej ludzkim ukazującej pro­
ces tworzenia się początków 
budowy nowego ustroju.

Tradycyjne, nadzwyczaj sta­
rannie redagowane pod ką­
tem doboru wydawanych po­
zycji, kontynuowane są serie, 
mające szeroki rezonans od­
biorczy. I tak w najpopular­
niejszej obok „Nike” serii 
„Głów wawelskich”, otrzyma­
liśmy ostatnio dwie pozycje. 
Pierwszą są „Srebrne orły” 
Teodora Parnickiego, najgłęb­
sza i najpełniejsza chyba opo 
wieść o Polsce piastowskiej, 
ukazanej w płaszczyźnie sto­
sunków ówczesnego świata. 
Przy ponownej lekturze utwo­
ru imponuje - jak zawsze — 
niebywała erudycja autora, 
zaciekawia jego oryginalny 
system historiozoficzny, pocią­
ga umiejętność komponowa­
nia nietuzinkowej fabuły. Dru­
gą pozycją serii są „Opowia­
dania wybrane” Ewy Szelburg- 
Zarembiny, osadzone bez resz 
ty w polskim klimacie, w au­
rze przy tym typowej dla tej 
pisarki, czującej sercem i usi­
łującej zawsze najgłębiej ro­
zumieć człowieka.

W miniaturowej seryjce „Po 
eci polscy" ukazał się wybór 
najcelniejszych wierszy Włady 
sława Broniewskiego.
EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Przed 23 laty panowało tu 
piekło. Ze wszystkich stron 
leciał gra pocisków na 

ostatni punkt oporu hitlerowców 
w Poznaniu. Dzisiaj panuje tu 
cisza, przerywana warkotem spy­
chaczy budujących park. Pamięt­
ne dni 1945 roku wskrzesi film 
dokumentalny „Cytadela”, na­
kręcany obecnie przez filmow­
ców z Wytwórni Filmowej Woj­
ska Polskiego „Czołówka”. Re­
żyser Hubert Drapella — znany, 
dobrze telewidzom z odcinko­
wych filmów „Podziemny front" 
oraz „Powrót dr. Kniprode” - 
zapowiada, że film będzie goto­
wy w kwietniu a złożą się na nie­
go: zdjęcia archiwalne robione 
przez operatorów radzieckich, ro 
bione obecnie z zachowanych 
części fragmentów starej twier­
dzy oraz rozmowy z uczestnika­
mi pamiętnych walk. Tak więc 
czyn poznaniaków doczekał się 
artystycznego dokumentu.

Na Cytadeli zastaliśmy całą 
ekipę „Czołówki" w akcji.

Po kilka razy powtarza się każ­
dą scenę. Tak by wypadła jak 
najbardziej sugestywnie i jedno­
cześnie filmowo. Hubert Drapella 
słucha uwag red. Zbigniewa Szu­
mowskiego - kierownika działu 
zagranicznego „Głosu Wielko­
polskiego", który jest konsultan­
tem filmu i jednocześnie będzie 

mówił o operacji poznańskiej.

Najważniejsze wydarzenie przy­
szłego tygodni? (5—11 bm.) to roz­
poczęcie Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich we francuskiej miejsco­
wości Grenoble. Zarówno uroczy­
stość otwarcia Olimpiady, jak i 
zmagania najlepszych sportowców 
świata będziemy mogli śledzić na 
ekranach telewizyjnych. Poza tym 
polecamy poniedziałkowy (5 hm. 
godz. 20.05) spektakl teatru TV — 
„Trzy siostry” Czechowa oraz ko­
lejny odcinek seryjnego filmu 
CSRS pt. „Sieci Saturna”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — ,Zrób to sam” przed kamerą 
A. Słodowy. 17.35 - „Eureka”. 
18.15 — „Medale i detale”, 18.35 — 
„Rozmowy o zmierzchu” 18.50 — 
„Jacy będziemy w roku 2000” i 
cyklu „Rok 2000”. 20.05 — Teatr 
TV: „Trzy siostry” Antoniego Cze 
chowa. Wśród wykonawców: J. 
Barańska, I. Gogolewski, S. Jasiu 
klewicz, B. Pawlik. 21.45 — Kino 
Krótkich Filmów.

WTOREK: 9.40 — „Początki klę­
ski” cz. III filmu CSRS „Sieci

Cisza! Klaps! Obraz nr 117: - 
Dnia 17 lutego wojska genera­
łów Chietagurowa i Bakanowa 
rozpoczęły natarcie na twierdzę...

- To już po raz drugi uczestni­
czyłem w walkach o oswobodze­
nie Ziemi Wielkopolskiej. Po raz 
pierwszy jako uczestnik Powsta­
nia Wielkopolskiego, po raz dru­
gi tu w walce z hitlerowcami - 
rozpoczyna swoją relację cyta- 
delowiec - Bernard Łuczewski.

Przy kamerze usta­
wionej u wejścia na 
schody zabłysły dwa 
reflektory. Opera­
tor filmu Aleksan­
der Gonczarow ba­
da silę światła. Za 
chwilę skieruje ka­
merę na postać u- 
czestnika walk o 

Cytadelę.
Fot. (4) — 

K. Przychodzki

Saturna”, 12.30 — przysp. roln. — 
„Nawozy potasowe” (powt. o 
14.20), 15 — Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie w Grenoble. Sprawozdanie 
z uroczystości otwarcia, 17.05 — 
dla młodych: „Zima w obiekty­
wie” (przed kamerami prof. T. 
Cyprian) i „Latający Holender w 
Jokohamie”, 17.55 — „Nie tylko 
dla pań”, 18.15 — „Po szóstej” TV 
Klub Młodzieżowy. 18.55 — „Ko­
nie” film, 19.05 — „Panorama Lu­
buska”. 20.05 — „Wiem wszystko” 
teleturniej, 20.35 — „Początki klę­
ski”, film („Sieci Saturna”), 21.35 
— Kronika Olimpijska, 22.10 — 
sprawozd. sportowe. /

ŚRODA: 10.25 — „Zdobywcy nie 
ba” film radź. Dramat psycholog., 
17 — dla dzieci — „Pan Półka i 
Spółka” i „Bolek i Lolek na waka 
cjach”, 17.30 — PKF, 17.40 — Tele- 
kram. 17.50 — „Temat dnia — prze 
szczepy” (Magazyn Medyczny), 
18.20 — „Srolja złodziejka” film 
włoski, 18.30 — TV Przegląd Kul­
turalny, 18.45 — „Jazz w Filharmo 
nii”, 20.05 — Studio Współczesne: 
,,Dialog z minionym czasem” wi­
dowisko TV S. Fleszarowej-Mu- 
skat, 21 — „Światowid” 21.35 — 
Igrzyska Olimpijskie: Kronika 
Olimpijska oraz III tercja meczu 
hokejowego Szwecja — USA.

CZWARTEK: 11.45 — Igrzyska 
Olimpijskie. Bieg, zjazdowy męż­
czyzn, 17 — dla młodych: „Ekran 
i bratkiem” w progr. m. In. „Ma 
lowane na szkle”, film z serii „Ry

— Nie próbuj nawet, bo żywy nie wyjdziesz — wtrącił 
się Jeleń. — Poczekajcie, jo już zaroz będę gotów.

FUM

Zycie polityczne w NRF
„DOKTOR FABRIZIUS DZIA­

ŁA” — film produkcji NKD. Sce­
nariusz: L. Creutz, C. Andriessen, 
R. Groschopp. Reżyseria: Richard 
Groschopp. Wykonawcy: dr A- 
łexander Steinhorst — Erich Ger- 
berding, dr Fabrizius — Herwart 
Grosse, Monika Goslar — Lissy 
Tempelhof, dyr. Amplinger — 
Ivan Malre, Hanno Schmitt — 
Goslar — Horst Schulze, Thomas 
Steinhorst — Stefan Lisewski, 
Bruni Greiner, — Monika Ber­
gen, Ludwik Greiner — Fred 
Mahr, Johanna Greiner — Do- 
rothea Volk, prałat Hoepfner — 
Paul Berndt, dr Roth — Peter 
Sturm i inni.

Politycy Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej bardzo 
się lubią popisywać bań­

ską demokracją. Takiej pono 
wolności jak w NRF ze świecą 
szukać po świecie. To, że partia 
komunistyczna w tym demokra­
tycznym raju jest od kilkunastu 
lat zakazana, że przestępcy wo­
jenni chodzą sobie na wolności, 
ba! piastują nawet wysokie sta­
nowiska (z najwyższymi w pań­
stwie włącznie) — to wszystko 
furda. Od opinii stwierdzającej, 
że NRF jest twierdzą demokra­
cji - nie ma odwołania.

Film, który właśnie oglądamy, 
stanowi wymowną ilustrację tej 
demokracji. Pokazuje on życie 
polityczne w NRF, którego prze­
jawy, a nawet kulisy, są nam 
dość dobrze znane z łamów na­
szej prasy. Inaczej się to jednak 
przeżywa, oglądając na ekranie. 
Rzecz to o pewnym wybitnym 
dziennikarzu z Monachium, któ­
ry dobrał się do niezbyt czystych 
spraw rządzącej partii chrześci- 
jańskodemokratycznej próbując 
ujawnić pochodzenie jej fundu­
szów wyborczych. Nasuwają się 
tu skojarzenia ze słynną sprawą 
tygodnika hamburskiego „Der 
Spiegel”, który naraził się swe- 

Igo czasu wszechpotężnemu mi­

cerz Zawierucha”, „Karta Postę­
powania Koleżeńskiego”, 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.35 — 
„Nowości ekranu”, 18.50 — Kon­
cert gitarowy. Wykonawcy ucz­
niowie Państwowej Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Łodzi, 20.05 — 
Teatr Kobra: „Rocznica Reginalda 
Marsha, 21.15 — „Refleksje”, 22 — 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 
Kronika Olimpijska.

PIĄTEK: 10.30 — film z serii 
„Święty”. 17 — dla dzieci — „Miś 
z okienka”, 17.15 — „Między Mada 
gaskarem a wybrzeżem Afryki” z 
serii „Wielka przygoda”, 17.45 — 
„To co najlepsze”, 18.15 — Kroni­
ka Tygodnia, 18.30 — Wszechnica 
TV: „Antygony T”, 19 — „Piosen­
ki braci Ryan” wykonawcy Paul 
i Barry Ryan, piosenkarze angiel­
scy, 20 — „Zdrowie w pigułce”, 
20.20 — „Święty’, 21.10 — „10 mi­
nut recenzji” 21.20 — rep. filmo­
wy „Egipt pół roku po agresji”, 
22 — Igrzyska Olimpijskie. Kroni­
ka Olimpijska oraz III tercja me­
czu hokejowego ZSRR — USA.

SOBOTA: 9.15 — „Koledzy” film 
radziecki o środowisku młodych 
lekarzy, 13 — Igrzyska Olimpij­
skie. Skoki do kombinacji, 15.55 
— TV Kurs Rolniczy — „Rezerwy 
nawozowe w gospodarstwie”, 16.30 
— program tygodnia, 17 — dla 
młodych — „Dla każdego coś mi­
łego”, 17.45 — „Gawędy wilków 
morskich” 18 — „Spotkania z 
przyrodą”, 18.25 — rep. filmowy

Tf U T- J A N U f Z PRZYMANON/KI 
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— Co teraz będzie? — zaniepokoił się Kos. — Siedzimy 
jak w niewoli. Trzeba chyba jednak spróbować.

Narzucił kurtkę mundurową na głowę i wciągnąwszy 
rękawice, pośpiesznie otworzył właz, wyskoczył na pan­
cerz.

nistrowi Straussowi, w związku z 
czym tenże kazał zamknąć bez 
sądu redakcję tygodnika, a na­
czelnego redaktora aresztować. 
Wprawdzie minister musiał się 
wycofać z nielegalnej akcji, ale 
przecież pokazał co potrafi zdzia 
lać w „demokratycznym" pań­
stwie.

Mniej znany jest fakt, że w 
NRF tylko w latach 1951—61 od­
było się 135 tys. procesów kar­
nych o charakterze politycznym. 
Oskarżonymi byli w nich socjal­
demokraci i działacze związko­
wi, przeciwnicy broni atomowej 
i pacyfiści, teologowie i publi­
cyści, profesorowie i wydawcy.

Film pokazuje nam machinę 
tego działania, kulisy, metody. 
Dr Fabrizius, doradca prawny 
partii CSU, organizuje nagonkę 
przeciw dziennikarzowi. Kiedy 
zawodzi próba przekupstwa, roz­
poczyna się wyniszczanie moral­
ne, podkopywanie opinii. Potem 
następuje proces. Wprawdzie 
dziennikarz wychodzi z niego 
uniewinniony, ale jednocześnie 
zniszczony materialnie, niezdolny 
podjąć przerwanej pracy.

Akcja filmu toczy się wartko, 
nie ma miejsc przeciągniętych, 
nie budzi wątpliwości warstwa 
faktologiczna filmu. Wyraźnie 
natomiast przerysowany jest dr 
Fabrizius, a przez to niezbyt prze­
konywający. Znacznie lepszy 
aktorsko jest dziennikarz Stein­
horst i inne postaci filmu. Arty­
stycznie film nie sięga wyżyn 
(zwraca uwagę nieco łopatolo­
giczny montaż, zbyt gładko jed­
na scena wynika z drugiej), ale 
daje się oglądać dość gładko. 
Zaś treściowo jest naprawdę 
godny polecenia, jako dobra lek 
cja demokracji w bońskim wy­
daniu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zaciekawiony Janek widział przez wizjer, jak Jeleń, 
zdobywszy od piechurów łopatę, wygarnął węgle z po- 
pieliska zburzonego budynku, podrzucił je w pobliże 
czołgu od strony wiatru, a potem znosił całymi naręcza­
mi zielone gałęzie sosen, ciskał na ogień. Walił coraz 
gęstszy dym, przenikał do wnętrza wozu.

— Z bitwy wyszliśmy cało, ale ten diabeł nas zadusi — 
krztusił się Grześ.

Nie widzieli już teraz nic przed sobą poprzez szare kłę­
by i dopiero po chwili usłyszeli stukanie łopaty w pan­
cerz i głos Gustlika:

— Odymiłżech ich, możecie wylizać, nie pogryza.

Otworzyli czym prędzej włazy. Pierwszy wyskoczył 
Szarik, a za nim reszta załogi. Teraz dopiero zobaczyli, że 
cały bok czołgu, cała gąsiennica oblepiona jest miodem. 
Musieli widać, jadąc przez sad, rozdusić ul.

— Widzę Gustlik, że ty jesteś fachowiec. Dobrze było­
by zajrzeć do uli i zrobić większy zapas miodu. Podaru­
jemy dowódcy brygady.

— Dobrze by było — Jeleń podrapał się po głowie — 
tylko trzeba by jakosik beczułeczkę wynaleźć niewielką...

Z południa nadleciał pocisk, uderzył tu obok ściany 
budynku. Nie ranił nikogo, przyjęli go raczej z ulgą, z 
radością, jako zaświadczenie, że zdobyli folwark i wieś 
Studzianki.

„Losy miasta”, 18.35 — Tele-Echo, 
19.30 — Monitor, 21.20 — Igrzyska 
Olimpijskie. Kronika Olimpijska 
oraz jazda figurowa kobiet, 23 — 
„Rywale” film grecki. Dramat spo 
łeczny o pracy poławiaczy gąbek 
i poszukiwaczy korali.

NIEDZIELA: 9.20 — TV Kurs 
Rolniczy — „Rezerwy nawozowe 
w gospodarstwie”, 9.55 — „Przy­
pominamy. radzimy”, 10.10 — z se 
rii „Bonanza”, li — PKF, li.io — 
progr. rozrywk., 11.25 — „Cyrk” z 
serii „Uciekinier”, 12 — „Poranek 
muzyczny”. Koncert muzyki po­
pularnej i rozrywkowej w wyko­
naniu solistów oraz orkiestry PR 
pod dyr. Stefana Rachonia, 13 — 
lerzyska Olimpijskie. Skoki nar­
ciarskie. 15.10 — Kronika Olimpij­
ska, 15.25 — „Przemiany”, 15.55 — 
dla dzieci — „Pieskie kredowe ko 
ło” z cyklu ,Ula i świat”, 16.25 — 
„Wielka gra” teleturniej, 17.25 — 
„Czarne berety” — Zespół Estra­
dowy Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego, 18.15 „Komisja poszuku­
je” z cyklu „Ludzie i zdanzenia”, 
18.30 — „Felieton literacki” przed 
kamerą Tadeusz Hołui, 18.40 — 
„Upiór” polski film TV z cyklu 
„Opowieści niezwykłe” wg opo­
wiadania Aleksego Tołstoja, 20 — 
..Spadek” film argentyński. Film 
zrealizowany wg opowiadania Guy 
de Maupassanta, reprezentuje tzw. 
„nowe kino argentyńskie”. 22 — 
sport. 22.10 — Kronika Olimpij­
ska. 22.35 — Igrzyska Olimpijskie 
— mecz hokejowy Kanada — USA 
(III tercja).

Pod wieczór tego samego dnia, czołgiści stanęli na 
zbiórkę. Wzdłuż szeregów szedł generał. Załoga „Ru- 
degó” sjtała na lewym skrzydle, na końcu. Im bliżej był 
genera|, tym wyraźniej słyszeli jego głos:

— Za bohaterskie czyny w walce z niemieckim najeź­
dźcą, podporucznik Aleksander Marczuk odznaczony 
Krzyżem Walecznych... Chorąży Józef Czop odznaczony 
Krzyżem Walecznych... — Generał znalazł się tuż przed 
nimi.

— Dowódca czołgu, porucznik Wasyl Semen, odzna­
czony Krzyżem Walecznych... Działonowy, kapral Gustaw 
Jeleń; mechanik-kierowca, plutonowy Grigorij Saakadze- 
szwili; radiotelegrafista, kapral Jan Kos — odznaczeni 
Krzyżami Walecznych...

Każdy z nich wypowiadał te same słowa: „Ku chwale 
ojczyzny".

Potem generał spojrzał w stronę Semena i spytał:
cdn. Gi n® W1FLKOPOI SKI ó
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Sprawy sportu i turystyki 
na sesji RB Poznania

Na wczorajszej Sesji Rady Narodowej Poznania omawiano 
główne kierunki pracy WojewódZkiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w roku 1968.

Wszystkie organizacje działają­
ce na polu kultury fizycznej i tu 
rystyki w Poznaniu i w woje­
wództwie zrzeszają blisko 248 000 
osób. W ostatnich latach notuje 
się znaczną poprawę w zakresie 
rozwoju masowej kultury fizycz­
nej. Dotyczy to zwłaszcza szkół 
podstawowych i średnich oraz 
organizacji wiejskich. Rok bie-

Boks

Poznań-Cottbus 12:10
Meczem reprezentacji młodzie­

żowych Poznań—Cottbus, zakoń­
czonym zwycięstwem gospodarzy 
12:10, pięściarze okręgu poznań­
skiego zainaugurowali tegoroczny 
sezon międzynarodowych poje­
dynków.

W hali Olimpii przy ul. Pro­
mienistej, nie zebrał się tym ra­
zem komplet entuzjastów tej dy 
scypliny- Poziom walk pozostawiał 
wiele do życzenia. Obok kilku 
ciekawszych pojedynków nie 
brak było również walk przypo­
minających raczej — zapasy.

Losy zwycięstwa ważyły się do 
ostatniego pojedynku stoczonego 
w wadze ciężkiej. Zakończyła się 
ona po wyrównanej walce, suk­
cesem reprezentanta Poznania Bur 
czyńskiego (Ostr.). Z ciekawszych 
pojedynków wymieniamy: zwy­
cięstwo Kędzierskiego (Ostrovia) 
przez k.o. nad Krausickiem, 
niespodziewany remis Skowroń­
skiego (Olimpia) z Drissnackiem, 
Sołtysiaka (Olimpia), który zwy­
ciężył wskutek poddania jego 
przeciwnika — Schwenka przez 
sekundanta.

Poznaniacy zaimponowali wy­
szkoleniem technicznym, nato­
miast goście wykazali lepsze przy 
gotowanie kondycyjne.

Niedzielny pojedynek (4 bm.) w 
Gnieźnie pomiędzy reprezentacja 
mi grodu Lecha i Cottbusem za 
powiada się ciekawie. (x)

I liga koszykówki

Zwycięstwo Lecha 
i porażka AZS

Koszykarze GKS Wybrzeże wy­
grali z AZS Poznań 77:71 (38:38). 
Najwięcej punktów dla Wybrze­
ża zdobyli: Dregier 31, Stachow- 

Młynarczyk 12. a dla 
AZS — Gełeta 19, Paul i Korcz po 16.

Gdańszczanie zagrali w pierw­
szej połowie spotkania słabo i do 
piero po przerwie potrafili zmobi 
lizować się i w ciągu 3 minut u- 
zyskać 12-punktową przewagę, 
później jednak, znów grali pasyw 
nie.

Wrocławski Śląsk wziął rewanż 
za ostatnią porażkę wygrywając 
zasłużenie ze Spartą Nowa Huta 
86:63 (39:27).
Po wyrównanej grze cenne zwy­

cięstwo odnieśli również koszyka 
rze mistrza Polski. AZS Warszawa, 
wygrywając na swoim boisku z 
krakowska Wisłą 76:66 (38:38).

W czwartym i ostatnim spotka­
niu toruński AZS przegrał na swo 
im boisku z Lechem Poznań 65:68 
(33:30). (o-za) .

żacy przyniesie: dalsze poszerze­
nie sieci organizacyjnej oraz 
zwiększenie liczby członków orga 
nizacji wychowania fizycznego, 
sportu i turystyki, rozszerzenie 
działalności sportowo-turystycz­
nej w małych zakładach pracy, 
hotelach robotniczych oraz przy­
zakładowych szkołach zawodo­
wych, jak również powiększenie 
liczby boisk, kąpielisk, lodowisk, 
wypożyczalni sprzętu itp.

W IV Centralnej Spartakiadzie, 
która odbyła się w r. 1967 Wiel­
kopolska zajęła szóste miejsce w 
kraju. Najlepsze rezultaty osiąg­
nięto w: sportach wodnych, łucz- 
nictwie, lekkiej atletyce, zapa­
sach, piłce ręcznej i koszykowej. 
Z dyscyplin nie objętych sparta­
kiadą na wyróżnienie zasługuje 
hokej na trawie, w r. 1968 
WKKFiT skoncentruje się głów­
nie na pracy z młodzieżą, aby 
przygotować ją jak najlepiej do 
I Centralnej Spartakiady Młodzie 
ży, która odbędzie się w r. 1969 
oraz do V Centralnej Spartakia­
dy (1971 r.) i Olimpiad w Sapporo 
i Monachium (1972 r.). Dążyć się 
będzie do umocnienia organiza­
cyjnego Okręgowych Związków 
Sportowych, jak również stworze 
nie korzystnych warunków 
(sprzęt, boiska itp.) dla awanso­
wania niektórych sekcji (piłka 
nożna, boks, sporty wodne) do 
ekstraklasy.

Podniesienie rangi kultury fi­
zycznej i sportu w Wielkopolsce 
jest nierozłącznie związane z dal 
szym szkoleniem kadr sporto­
wych. Podstawową formą będą 
tu, podobnie jak dotychczas, róż 
nego rodzaju kursy.

Dynamicznie rozwija się w na 
szym regionie turystyka. Dotyczy 
to zwłaszcza wycieczek i wypo­
czynku po pracy, w roku 1968 
notować będziemy zapewne dal­
szy rozwój tej pożytecznej for­
my rekreacyjnej. Stawia to przed 
WKKFiT-em i placówkami z któ 
rvmi współpracuje spore zadania, 
głównie w zakresie: poprawy ob­
sługi ruchu turystycznego, roz­
woju informacji turystycznej, lep 
szej niż dotychczas propagandy 
walorów turystycznych Poznania 
i okolic, podnoszenia standardu 
campingów i pól namiotowych, 
zwiększenia liczby przewodników 
i organizatorów turystyki.

Wiele uwagi poświęcono spra­
wom rozwoju bazy materialnej 
dla uprawiania wychowania fi­
zycznego i sportu oraz rozbudo­
wy urządzeń turystyczno-wypo­
czynkowych. W r. 1968 zostanie 
m. in. oddany do użytku zespół 
boisk WKS „Grunwald” i boiska 
sportowe w Antoninku. Kilka 
boisk i basen kąpielowy w Głu­
szynie zostaną wybudowane w 
czynie społecznym, (ad)

Czy uda się 
po raz trzeci?

W Poznaniu rozpoczął się fina­
łowy turniej o puchar miast w 
piłce ręcznej drużyn juniorów. W 
turnieju startują reprezentacje 
Gdańska, Krakowa, Opola i Po­
znania. Warto przypomnieć, że go 
snodarze już dwukrotnie zdobyli 
to cenne trofeum w latach 1966 i 
1967.

W pierwszym dniu Gdańsk po 
konał Kraków 18:15 (11:9) a Po­
znań zwyciężył Opole 15:13 (6:7). I

Przedolimpijskie nowinki
W Grenoble z godziny na go­

dzinę wzrasta ruch i napięcie. 
2 lutego na miejscu były już 24 
ekipy oraz ponad 1.200 dziennika­
rzy z 26 państw.

W mieście Olimpiady Zimowej 
nie ma ani płatka śniegu i pa­
nuje nadal prawdziwie wiosenna 
pogoda.

*
W Villard de Lans odbyła się 

uroczystość powitania olimpij­
skich ekip saneczkowych. Na miej 
scu, znajdują się już w komple­
cie wszystkie ekipy.

Powitanie uczestników olimpij­
skich konkurencji saneczkowych 
było bardzo uroczyste. Nasze wła 
dze sportowe reprezentował se­
kretarz generalny PKO1 — Leo­
nard Grześkowiak.

*
Na olimpijskim torze saneczko­

wym odbył się inauguracyjny 
trening.

Polacy wykazali dobrą formę. 
Wśród kobiet w pierwszym śliz­
gu najlepszy czas miała Macher, 
a tuż za nią uplasowały się ko­
lejno dalsze Polki: Mąka, Marty 
ka i Damse. Dopiero na następ­
nej pozycji znalazła się główna 
faworytka olimpijska, złota me­
dalistka z Innsbrucka, zawodnicz­
ka NRD Endelein. W drugim śliz 
gu najlepszą była już jednak 
Niemka, która o 0,1 sek. wyprze­
dziła Macher.

W konkurencji mężczyzn Pola­
cy byli zdecydowanie najlepsi. W 
pierwszym ślizgu zwyciężył Ku- 
dzia przed Paczką, Wojnarem i 
D. Koehlerem. W następnym 
ślizgu Kudzia potwierdził swą for 
mę, uzyskując czas 47,7 sek. przed 
Paczką, Wojnarem oraz Koern- 
leinem (NRD).

♦
Wśród hostess, które ubrane są 

w piękne czerwone kurtki ze 
sztucznego futra, granatowe spod 
nie elastyczne oraz swetry o tym ; 
samym kolorze, są przedstawiciel 
ki wszystkich krajów europej­
skich. Polskę reprezentuje znako 
mita do niedawna nasza lekko- 
atletka, była mistrzyni Europy 
na 200 m, Barbara Sobotowa.

*
Gospodarze igrzysk należą do 

niezwykłych formalistów. Zaopa­
trzyli oni dziennikarzy w spec­
jalne karty prasowe, które trzeba 
nosić na szyi i właśnie z tego 
względu zostały powszechnie na­
zwane „psimi wizytówkami”- 
Każdy dziennikarz otrzymał jesz 
cze odznakę prasową oraz opas­
kę. Dopiero te wszystkie akceso­
ria razem otwierają drogę do do­
mów prasowych, restauracji i 
obiektów sportowych. Jeśli ktoś 
zgubi lub zapomni, którąś z wy­
mienionych rzeczy, nie ma mowy, 
aby się dostał gdziekolwiek i tu 
nie pomogą żadne tłumaczenia. 
Generalny syndyk prasowy Antoi 
ne Herbauts, bez „psiej wizytów 
ki” nie mógł się dostać hawet do 
swojego biura, (o-za)

Trzynaście bramek 
na lodowej tafli

O mistrzostwo I ligi w hokeju 
na lodzie drużyn niestowarzyszo 
nych rozegrano dwa mecze. W 
pierwszym „Sokół” pokonał Zryw 
6:2 (1:0, 1:0, 4:2). Pokonani dopie 
ro w ostatniej tercji zdecydowanie 
ulegli bardziej agresywnemu So­
kołowi. Bramki dla zwycięzców 
zdobvli: S. i M. Zwierzchowski. 
J. Skrzypczak i z. Kałan po je 
dnej oraz M. Żywiecki — dwie.

W drugim meczu „Torpedo” wy 
grało z zespołem „Tornado” 4:1 
(1:0, 1:0, 2:1). Bramki dla zwy­
cięskiego zespołu zdobyli: P. Jac 
kowski i A. Dybowski po jednej 
i C. Hellwig — dwie, (p)

UNIEWAŻNIA SIĘ
CZEK NIELIMITOWANY — wystawiony przez 
Bazę Zaopatrzenia i Zbytu PMR w Komornikach 
seria B 0739368. 15972g

Przetargi
Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 
101/111 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie.

1. remontu kapitalnego ciągnika siodłowego marki 
„Austro-F' — termin wykonania- III kw. 
1968?.;

2. remontu kapitalnego ciągnika siodłowego marki 
„Start” C-60/21 wraz z naczepą D-60 — termin 
wykonania: II kw. 1968 r.;

3. naprawa dachów — termin wykonania: III kw. 
1968 r.

Bliższych informacji udzieli Pion Techniczny — 
tel. 516-92.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg”, należy przesłać pod wodanym adresem.

Termin składania ofert — 10 dx.i od daty ukaza­
nia się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.K646

Murarza dobrego fachów 
ca i robotnika — przyjmę 
zaraz na stałą pracę, do­
bre wynagrodzenie, za­
miejscowemu zwrócę ko­
szty dojazdu, tel. 434-20, 
godz. 16—18, lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15365g,_____________ __  
Ogrodnik, wieloletni in­
struktor Sadowniczy, przy 
cina. spryskuje drzewa 
owocowe — wyjeżdżam w 
teren. Telefon 672-828.

15010?
Gosposia — rencistka do 
lat 65 z gotowaniem do 
2 starszych osób potrzeb­
na. Referencje potrzeb­
ne. Zgłoszenia: Woźna 9 
(skład). 15350g
Starsza pani do opieki 
nad dzieckiem potrzeb­
na. Orzechowa 15 m. 6 — 
Dębiec. l*357g
Mężczyzna, samotny na 
gospodarstwo potrzebny 
zaraz. Wynagrodzenie we 
dług uzgodnienia. Bogdan 
Piechowiak, Parkowo, po 
wiat Oborniki. < lS353g
Krojczyni na artvkułv 
dziecięce, także na pół 
etatu potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15362g,________________ 
Elektro-instalator za-az 
potrzebny. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15381 g.

NauKa

Profesorowie przygotują 
starannie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Grunwaldzka 22a 
m. 2,15141g 
łancow towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter. 
 13695? 
Pisania na maszynie u- 
czę. PI. Wolności 2 m. 6b 
w podwórzu. 15163?
”rofesor liceum — udzieli 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 672-502. 15305?
Student medycyny udzie 
li korepetycji z chemii, 
fizyki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15410g.

Kupnn

Kafle antyczne 80 «ztuk 
kupię. Oferty „Prasa ’ — 
Grunwaldzka 19 dla 
15407g.

Sprzedaż

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 z kompletem narzę 
dzi rolniczych. Gajek — 
Węgorzewo, pow. Gniez­
no. 15370g

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus C 45”, stan nardzo 
dobry. Wilczyński. Węgo 
rzewo, poczta Kiszkowo, 
pow. Gniezno. 15371g
Garaż 6X4 m drewniany, 
ul. Głogowska - Górki, 
sprzedam. Informacje pó 
16, tel. 668-56. 15377g
Tokarka rewolwerówka, 
wiertarka stołowa, szli­
fierka, maszyna do pisa­
nia walizkowa, stolik pod 
maszynę, szafa żaluzjowa 
na akta, inspekty „bel- 
gijki” oraz większą ilość 
nawozu kurzego — sprze 
dam. Poznań Krzyżowni- 
ki, Przygraniczna l.
_____________________ 15713g
Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole­
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

12469?

Foxterriery gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Latak, 
Bydgoszcz. Dworcowa 26, 
telefon 269-42, od 18.

K757

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. 13598g

Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżaki — poleca Ćhoi 
nacki Poznań. Zbąszyń- 
«ka 12. i38?n?

Fortepian marki Quandt 
krótki, czarny — sprze­
dam 12.000 zł. Cierznink, 
Kalisz, Śródmiejska 33 
m. 6. l5409g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
oańska Czerwone! Armii 
61 dawnlei rn l461Re

POZNAŃSKI
ODDZIAŁ STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCń

ORGANIZUJE w POZNANIU
— ROCZNY ZAOCZNY KURS PODSTAW

RACHUNKOWOŚCI
— ROCZNE KURSY KWALIFIKACYJNE 

RACHUNKOWOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW:
a) przemysłowych,
b) handlowych, 
c) budowlano - montażowych.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat, ul. Kościel­
na 19 — codziennie oprócz sobót w godz. od 
10 do 13 oraz w środy od godz. 15 do 17.

Pracownicy poszukiwani

— KIEROWNIKA Działu Planowania i Ekonomiki — 
z wykształceniem wyższym lub średnim oraz od­
powiednią praktyką w budownictwie;

— KIEROWNIKA Bazy Transportu — wymagane 
wykształcenie średnie oraz praktyka w trans­
porcie — 

zatrudni zaraz
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
w Poznauiiu, Poznań, ul. Głogowska 127.

Zgłoszenia kierować prosimy pod wyżej wskazany 
adres — do Sekcji Kadr. K644
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 146/150 — OGŁASZA KONKURS na przy­
jęcie do pracy LEKTORÓW:

— języka rosyjskiego,
— języka angielskiego,
— języka francuskiego, 
— języka niemieckiego. 

Wymagane wykształcenie wyższe z zakresu danej 
filologii, co najmniej 5-letni staż pracy pedago­
gicznej.

Zgłoszenia należy przesyłać pod adresem Uczelni, 
do dnia 15 lutego 1968 r. K668
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu — zatrudni 
zaraz

KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego na wa­
runkach: minimum średnie wykształcenie plus 
9 lat praktyki w danej specjalności.

Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracowników 
handlu wewnętrznego.

Ofertv należy składać: „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla K693.________  _____________________________________
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
zaangażuje zaraz

KONTROLERÓW - REWIDENTÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr 
w Pozńaniu, ul. Głogowska nr 14, pokój 115. K750

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki „Zis” z sil 
nikiem „Diesla” po ka­
pitalnym remoncie ? ezę 
ściami zapasowymi. Po­
znań-Winią ry, ul. Dobro- 
gojskiego 9, po godz. 15.

15J91g

Sprzedam samochód fur 
gon Mercedes, samochód 
Nysa oraz kiosk. Poznań, 
ul. Grobla 18 m. 4a.

13395g

Moskwicz 408 nowy ku­
pię. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15440 -.

Lo K a I e

Zamienię frontowy lokal 
handlowy — ul. Za Bram 
ką. na większe półsutc- 
renę, centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15316g.

Szczecin — mieszkanie 3- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 15379g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, wyłączony w Po­
znaniu lub okolicy. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty kierować: Jan Ta- 
berski Poznań, Mostowa 
15 m, 17.15351 g
Kupię parcelę pod budo­
wę domku jednorodzinne 
go przy tramwaju. Oferty 
ze szczegółowym onisem 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15366g.

S. t p.
W dniu 31 stycznia, po długich cierpieniach, 

nieoczekiwanie, odeszła na zawsze, w wieku 
lat 58. moja niezapomniana żona, siostra, cio­
cia i szwagierka

Marta Czech
z domu PŁOCH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 
br. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań ul Mlckięwicza 36. 15981?

W dniu 21 stycznia 1968 r. zmarł, przeżywszy 
lat 76

Ludwik Konarski
uczestnik Powstania Wlkp., członek Ruchu 
Oporu w latach 1939—1945, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Virtuti Militari. Walecznych i innymi 

odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbył się W dniu 24. I. br. w Kaliszu.
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA
146R2”k

...............WII Ml UHM II llilllBIH IIIRIII III l|| lilii ll.llll ■■■—II III
Dnia 31 stycznia 1968 r. zmarła

Marta Czech
rencistka, b. długoletnia, sumienna i obowiąz­
kowa praeownipzka kina „Rialto” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3. II. 
1968 r. o godz. 12 na cmentarzu w Miłostowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
oraz PRACOWNICY

Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu.
15<>82i?

■MTmW
Fryzjerka dobra siła, oo- 
‘rzebna. Świerczewskiego 
nr 65. 151««g

Tokarza na stałe — slusa 
rza rencistę oraz ucznia 
przyjmę. Warsztat, Po- 
znań-Dębiec, ul. Jabłon­
kowska 2. godz. 15—17

15U3g

t
Dnia 1 lutego 1968 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa matula, babunia, pra- 
brabunia i ciocia, śp.

Helena Gaeriigr
z domu OSUSZKIEWICZ.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

15948?

Dnia 1. II. br. zmarł

Jan Kopeć
lekarz weterynaryjny w Kole.

W Zmarłym zawód stracił ofiarnego i sumien­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego br. o godz.
14 w Kole.

Cześć Jego pamięci!
ZRZESZENIE LEKARZY WET.

O (Poznań.
15950?

Dnia 31 stycznia 1968 r. zmarł, śp.

Leonard Rulczyński 
pracownik Powiatowego Zakładu Weterynarii 

w Obornikach.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 

1968 r. o godz. 9.30 w Ryczywole, pow. Obor­
niki.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

KOLEDZY — KIEROWNICTWO 
RADA ZAKŁADOWA 

15938?

poznan
Gtuuwaiuzka

Kupię garaż blaszany — 
składany. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 15762g.
Kupię trójwalcówkę du­
żą i kalander ogrzewane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15364g.
Kupię prasę mimośrodo- 
wą 16—25 ton. Ofery „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15413g,
Kupię szafę do rzeczy, 
magnetofon i skuter. Ó- 
ferty „Prasa”, Grunwald? 
ka 19 dla 15429g.

Ciągnik Zetor 25 niski — 
sprzedam. Jankowiak, Po 
znań 17, Garaszewo 7.

15354g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość — 
Głogowska 135. 14846g
Wózki dziecięce, szklan­
ki, kieliszki ozdobne — 
poleca Lesiński. Poznan 
Żydowska 33, 14602?

Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, I ptr. w Zielonej Gó 
rze na mniejsze lub po­
dobne w Poznaniu. Ofcr 
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 15088g.

Chorzów mieszkanie dwu 
pokojowe nowe budow­
nictwo zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Kaszyńska 38? m. 
3, tel. 672-304. (5405g

Pokój duży (około 30 mą 
front, II piętro w okoli­
cy Parku Kasprzaka, za­
mienię ha równorzędny, 
lub mniejszy (nie mniej­
szy jak 16 mą. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15495g.

Zamienię pół willi włas­
nościowej, garaż, telefon, 
Karpacz, centrum — na 
3—2-pokojowe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19' dla 15382g.
Domek lub mieszkanie 
wyłączone, kupię w Po­
znaniu lub Puszczykowie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 15517g.
Kupię domek, pół bliź­
niaka przy tramwaju, tak 
ze niewykończone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 15671g.
Willa nowa, wolnostoją­
ca wyłączona 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, garaż, dom gospo 
darczy, 3000 mi ogród 
przy trolejbusie 600.000 zł. 
Willa wyłączona 4-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogród 
5Ó0.0Ó0 wpłaty 480.000 — 
reszta hipoteka bankowa. 
Willa nowa, miasto Mo­
sina 6-pokojowa, 2 kuch­
nie. cała wolna 350.000 — 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.
_____________________ 15773g
Kupię zaraz w Poznaniu 
pól bliźniaka lub połowę 
willi (piętro) wyłączone' 
wolne od właścicieli. — 
Mam 2 pokoje do zamia­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15899g.

Zguby

Samochody
Kupię Fiata 600. do Ć5.0U0 
zł. Oferty „Prasa”, Tua 
waldzka 19 dla 15454g.

Dnia 1 lutego 1968 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
droga siostra, bratowa i ciocia, w wieku 
72 lat, śp.

Maria Golska
były długoletni sekretarz Biblioteki Uniwersy­
teckiej, odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
5 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku nogrążeni
BRAT, BRATOWA. BRATANEK

I RODZINA
16003?

Dnia 31 stycznia 1968 r. zmarł, przeżywszy 
lat 62

Józef Gaiński 
absolwent Wyższej Szkoły Ogrodniczej w Po­
znaniu, współzałożyciel i długoletni prezes 
Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi i Odznakami 

Zasłużonego Działacza Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 lutego br. 

o godzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Odszedł od nas nieodżałowany kolega. Pa­
mięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas.

ZARZĄD — POP — RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
W PnTnpnip
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Zamienię 2 lub 3-pokojo- 
we mieszkanie w Gdań­
sku, na podobne w Po­
znaniu, może być nie sa­
modzielne. Zgłoszenia — 
Gdańsk 6, Biała 13 m. 2, 
Szczenań ska. 1 S428g

Samodzielne 2 - pokojowe 
mieszkanie z c. o„ nowe 
budownictwo (kwaterun­
kowe) 48 mą I piętro, z 
telefonem na Grunwal­
dzie, zamienię na 3-poko- 
jowe około 60 mą odpo­
wiadające w/W warun­
kom i dzielnicy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15683m.
Zamienię półtora pokoju 
z kuchnią 38 m2 wspólny 
korytarz i łazienka, przy 
Rynku Jeżyckim — na 2 
pokoje z kuchnią i łazicn 
ką, samodzielne. Knrzyst 
re warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15052m.

1 lutego br. pozostawio­
no w taksówce koszulkę. 
Proszę się zgłosić: ul. 
Winiarska 32 m. 2.

1599?g

B ói n e

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20. 14526g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.
______________________ 4603g
Oddam do haftu maszy­
nowego sukienki, kołnie­
rzyki dziecięce, do naftu 
łańcuszkowego galanterię 
dziecięcą. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15303g.

Przyjmę dwóch panów 
na pokój, śródmieście (u- 
czących i pracujących'. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15032m.

Nieruchom dś ci ■

Kuplę dom fedncrMzin- 
ny wolny, może być w 
stanie surowym w Koś­
cianie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I5347g

Sprzedam 13/16 nierucho­
mości w Czerwonaku z 
domem I-pietrowym. Po­
znań. tel. 599-24 do 26 — 
Stróźyk. 15349g

Parcelę kupię lub wy­
dzierżawię (obsługa samo 
chodów). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1536lg

Matrymonialne

Samotny rzemieślnik, lat 
63, bez nałogów, na posa­
dzie z mieszkaniem, po­
zna panią szczupłą, spo­
kojnego charakteru w ce 
lu matrymonialnym, do 
lat 56. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15260g.
Wdowiec lat 40 (synkiem), 
rzemieślnik pozna odpo­
wiednią panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15262g.
Pani, wyższe wykształce­
nie, posiadająca mieszka 
nie pozna odpowiedniego 
pana w wieku około 40 
lat w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” —. 
Grunwaldzka 19 dla 
15267g.

A GŁOS WIELKOPOLSKI t
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Sobota

Błażeja

Słońce: 7.33—76.41

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 19 „Świętoszek”; 
OPERA — g. 19 „Czarodziejski 
Flet”; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; WAGA 
BUNDA (Kino „Olimpia”) — g. 
17,30, 20.15 „Siniejmy się z nas”.

ma
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Koty” (franc. 
18 !•), g* 17.30, 20 „Na los szczęścia 
Baltazarze” (franc. 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Panie i panowie” (włoski 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ostatnie polowanie” (USA 
14 !•), g- 22.30 „Prawda przeciw 
prawdzie” (USA); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18,
20 „Ostatni Mohikanin” (NRF 
11 l->, g. 22 „Prawda przeciw 
prawdzie” (USA); GONG — g. 10, 
12 „Chłopiec z dwóch świa­
tów” (duński 7 1.), g. 16, 18, 20 
„Romans z nieznajomym” (USA 
18 1.); GRUNWALD — g. 16, 19 
„Działa Navarony” (ang. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 
„Żołnierz królowej Madagaskaru” 
(poi. 16 1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 
„Westerplatte” (poi. 14 1.); KOS­
MOS — g. 18 „Działa Navarony” 
(ang. 14 ].); MALTA — g. 16 „Pan 
cernik potiomkin” (radź. 14 1.), g. 
18, 20 „Pociąg na tyły” (radź.’ 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Mr Hobbs na urlopie” (USA 14 
1.); OLIMPIA — g, lo, 12.30, 15 
„Flip, Flap i inni” (USA 11 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Burza nad 
Azją” (radź. 16 1.), g. i8> 20.15 
„Ktoś obok ciebie” (NRD 16 !.)• 
PANCERNI AK — g. 17.30, 20 „Pa­
ryż — Warszawa bez wizy” (pol. 
11 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Testament Inków” (NRF 11 1.), 
g. 20 „Lola” (franc-włoski 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Fatalny list” (ang. li 1.); rial- 
TO — g. 16, 19.15 „Działa Navaro- 
ny” (ang. 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 „życie małżeńskie” 
(cz. I i II franc. 16 1.); SCALA — 
g. 16 „Najazd czarnego księcia” 
(radź. U 1.), g. 18, 20 „Sami swoi” 
(pol. 14 1.); TĘCZA — g. 15 „Za­
mach” (pol. 14 1.), g. 17, 19.30, 
„Ptaki” (USA 16 1.); WARTA — 
g. 14, 16, 18, 20 „Samotny jeździec” 
(USA 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
•czykowo) — g. 17, 19.15 „Małżeń­
stwo po włosku” (włoski 16 1.)* 
WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Amery­
kańska żona” (włosko-franc. 16 
1.), g 22.15 „Rzeka bez powrotu” 
(USA — western); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.15 „Rzeka Czerwo­
na” (USA 14 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 ,,Zwiedzamy Eu­
ropę” cz. II.

*r»MCpt>TY

AULA U AM — g. 19.30 — 49 Kon 
cert Poznański z okazji Dekady 
Muzyki Armeńskiej — Dyrygent: 
Ruben Wartanian. soliści: Izabela 
Aidinian — sopran. Wagan Mira- 
kian — tenor, Akop Wartanian — 
skrzypce.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Kuchu Robotniczego (St 
Rynek - Odwach) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki u ud owej (Mo 
stówa 7) — nieczynne

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 12—18.

Rzemiosi Artystycznych (Zamel 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we <St Rvnek' — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10- 
15.

Muzeum w Gołuchowie — g. 10- 
15.
W^TAWY

Muzeum Archeologiczne - 
„Krzemionki Opatowskie” — g. 
9—15. i

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artvstvcznvch 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
- g 10—15 ,

BWA (St. Rynek) — Arsenał 
„Szkło artystyczne” Miluse 1 Re- 
nó Roublckov oraz „Malarstwo 
• errego Skrebeca” — g. 10—18 (do 
4 II).

Klub MPiK (ul. Ratalczaka 39) 
— „Fis moll op. 14” — fotogramy 
J. Unlerzyskiego — K. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — II wy­
stawa indywidualna W. Rutha — 
g. 10—19.

OY2URY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231).

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— okulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 526-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
mu — teł 666-66: oorady lekar­
skie tel. 637-45; podstacje: ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne — g. 18—7. chi- 
rureiczne I — ul Kórnicka 8. tel. 
707-19 — całą dobę, chirurgiczne 
II ul. Kasprzaka 16. teL 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11

Realizacja polityki mieszkaniowe] 
na porządku obrad Rady Narodowej

W sali posiedzeń przy pi. Kolegiackim obradowała wczo­
raj XXIII sesja Rady Narodowej Poznania. Jeden z 

punktów porządku obrad obejmował omówienie programu 
działalności Wydziału Spraw Lokalowych Prezydium RN. 
Podstawę do dyskusji stanowił referat kierownika Wydzia­
łu SL, B. Boczarskiego, oraz koreferat M. Pawlaka, prze­
wodniczącego Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej.

Materiały przedstawione 
radnym do dyskusji potwier­
dziły, że głównym zadaniem 
władz kwaterunkowych jest 
prawidłowa realizacja uchwa­
ły Prezydium Rady z kwietnia 
1966 r. w sprawie zasad poli­
tyki mieszkaniowej. Na pod­
stawie tej uchwały sporządzo­
no m. in. zestawienie potrzeb 
mieszkaniowych i listy przy­
działu mieszkań. Listy te ob­
jęły przede wszystkim rodzi­
ny, którym sytuacja material­
na uniemożliwia czynienie 
starań o przydział mieszkania 
w spółdzielni. Niestety, zbyt 
niski — jak na aktualne po­
trzeby — uzysk mieszkań w 
starym budownictwie zach­
wiał realizację wytyczonych 
zadań. Niemniej stwierdzono 
na sesji, że istnieją możliwości 
zrealizowania całego progra­
mu przydziałów do końca o- 
becnego planu 5-Ietniego. Jed­
ną z dróg będzie tutaj pod­
wyższenie z 5 na 10 procent 
liczby mieszkań przekazywa­
nych przez spółdzielnie miesz­
kaniowe do dyspozycji Prezy­
dium RN. Da to w sumie oko­
ło 600 mieszkań w okresie lat 
1969—70.

Wczorajsza sesja wykazała, 
że w ciągu kilku minionych lat 
uległy poprawie warunki lo­
kalowe wielu rodzin. Między 
innymi — dzięki wzrastające­
mu budownictwu mieszkań — 
można było 852 rodzinom przy 
dzielić dodatkowe izby w tzw. 
mieszkaniach przegęszczonych. 
Ponadto w 112 przypadkach 
zwolnione pokoje przeznaczo­
no we wspólnych mieszka­
niach na dodatkowe kuchnie. 
Dobre wyniki daje też akcja

Niedzielny 
przegląd wydarzeń 
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Wydział Kultury zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów ty­
godnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 4. bm. o godz. 11 w 
TWP przy Czerwonej Armii 69, 
II ptr.

Prelegentem będzie red. Wie­
sław Porzycki z „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Po prelekcji 
film oświatowy. Wstęp wolny.

(na)

M. M. — Poradę bezpłatną otrzy­
ma Pani w każdy czwartek od 
godz. 17 do 19 przy ul. Grun­
waldzkiej 19 pok. 59. (123) 

(czynna całą dobę): Główna 53. Sta 
rołecka 79 fdyżur nocny).

Miejska Lecznica dla zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.15 Mo­
zaika pogodnych mel.; 8.44 Konc. 
reklamowy; 9 Dla kl. III i *V: 
„Gawędy muzyczne”: 9.20 Muz. 
operowa: 10 „Życiorysy” opow.; 
10.20 Piosenki i mel. filmowe: 10.50 
„Lekarz przypomina” pog.; 11 Dla 
kl. XI „Spotkanie z Zofia Nałkow 
ską”; 11.30 Gra Zesp. Klarnecistów 
St. Maciejewskiego; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Konc. z polone­
zem; 13 Dla kl. III i IV „Gdy za­
mieć hula za ścianą” słuch.; 13.20 
Konc. mandolinistów Rozgł. Łódz­
kiej PR: 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”: 14 „Czy znasz tę książkę?”; 
14.30 polska muz. popularni: 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.20 Polskie mel. ludowe; 15.30 
Dla dzieci starszych „Otwarta 
szkatułka”; 16 „Popołudnie z mło 
dością’; 16.05 „Rytmy Młodych z 
KDL”; 16.35 „Kulisy historii”; 
16.50 „Niespodzianka z melodią”; 
17 „Mój progrąm na antenie”; 17.25 
„Kolorowy mikrofon”; 18 „Muzy­
ka na parkiecie”: 18.40 Muz. i Ak­
tualności: 19.05 Piosenka z pointą; 
19.20 Public, międzynar.; 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kraju”: 20.40 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
2.10 Karnawałowa rewia ork. tan.; 
22.40 Gra Poznańska 15-tka Radio­
wa.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 12.06, 
15. 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jsdnej piosence: 
8.35 Aud dokument.: 9 O. Respig- 
hi: Dawne tańce i arie na lutnię 

przebudowy mieszkań wieloiz- 
bowych. Aczkolwiek nie jest 
to jeszcze praktyka zbyt pow­
szechna, w latach 1966/67 prze 
budowano 146 mieszkań. Dzię­
ki tym pracom powstało 325 
samodzielnych mieszkań, głów 
nie w budynkach prywatnych.

W koreferacie Komisji zwróco­
no szczególną uwagę na działal­
ność Miejskiej Komisji Lokalowej. 
Ta instancja miała w ub. roku do 
załatwienia ponad 1280 spraw spor 
nych. Niestety, wiele spraw zbyt 
długo zajmuje czas zespołów 
MKL-u. Przewlekłe załatwianie 
wynika tu często z niedostateczne 
go przygotowania sprawy. W sze­
regu przypadków przewlekanie 
postępowania powoduje w kon­
sekwencji bezprawne zajmowanie 
spornego mieszkania.

W dyskusji podkreślano, że 
należy bardziej spopularyzo­
wać istnienie Biura Zamiany 
Mieszkań. Tą drogą można bo 
wiem poprawić warunki loka

W iym roku 1500 fon

Smaczne mrożonki
zyskały popularność

rożone warzywa i owoce ugruntowały już na rynku
*’* swoją pozycję i stają się coraz bardziej popularne. 

Świadczy o tym chociażby to, że w okresie od listopada ubr. 
do 20 stycznia br. rozprowadzono ich w 65 sklepach Pozna­
nia 135 ton. Obecnie rozprowadza się codziennie kilka ton.

Największym powodzeniem 
cieszą się truskawki, śliwki, 
wiśnie, pomidory i mizeria. 
Niezależnie od tego zgroma­
dzono w magazynach Chłodni 
Składowej w Poznaniu około 
260 ton mrożonek. Poza tym 
ma ona otrzymać w ramach 
przerzutów z innych podob­
nych przedsiębiorstw około 
300 ton tego artykułu. Z ilości 
tej przypadnie jednak na Po­
znań tylko część tych witami- 
nodajnych produktów. Chłod­
nia zaopatruje bowiem w nie 
także i inne miasta Wielko­
polski oraz sąsiednich 
wództw.

Istnieje więc obecnie 
nie inna sytuacja, 
przed 4 laty, kiedy to i 

woje-

> zupeł- 
aniżeli 

rozpro-
wadzano w Poznaniu nikłe 
ilości mrożonek. Ważne jest 
to, że potrafiono ulepszyć me­
tody ich produkcji. W związ­
ku z czym nie ma żadnych 
pretencji co do ich jakości.

W 1968 r. Chłodnia przygo­
tuje ogółem 1300 ton mrożo­
nek, a więc o około 200 ton 
więcej, niż w minionym sezo­
nie. Tym samym w przyszłości 
rynek będzie jeszcze lepiej za­
opatrywany w ten produkt.

Z innych informacji wynika,

w oprać, na ork. — suita nr 2; 
9.20 „10 minut z ork. Fr. Pour- 
cel’a; 9.35 „List ze Śląska”; 9.50 
„Muzyka”; 10.25 „Jutro powrócą 
ptaki” słuch.; 11.25 Konc. chopi­
nowski: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.25 „Kwiat nad żebrami da 
chu”; 13.45 „Franc. muz. baleto­
wa”; 14.30 „Mały relaks” — „Dni 
młodości niepowrotne” fragm. 
książki Rody-Rody: 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 „Rytm, melodia, 
piosenka”; 15.45 Uniwersytet Ra­
diowy — Cykl: „Gospodarka czło­
wieka w przyrodzie”: 17.20 Muz. 
rozrywk.; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Muz. rozrywk.; 18.30 Felieton 
M. Jorsta; 18.40 Opr. St. Nawrot 
— Wedle gumień stoi rumień; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.07 Od pawa- 
ny do walca — konc. rozrywk.;
19.30 „Matysiakowie”: 20 Gra Ze­
spół J. Miliana; 20.25 „Na srebr­
nym ekranie” konc. mel. filmo­
wych: 21.31 Recital tygodnia — K. 
Szostek-Radkowa — mezzosopran; 
22.04 Mel. rozrywk.; 22.10 Radioya 
riete; 23.10 Konc. muz. popular­
nej: 23.50 Ostatnie wiadomości; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30-
8,30 9.30. 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2. 2.55.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Szatański spisek” — 
ode. 37 pow.; 17.40 Ten stary, do­
bry blues; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Mówi oficer śledczy; 
18.20 „Niedziela bedzie dla was”; 
19 Czytamy pamiętniki — Mark 
Twain „Pod gołym niebem”: 19.15 
Tvlko no holendersku; 19.30 Jazz 
znad Wełtawy: 19.45 Nagraj i za­
śpiewaj: 20 Wczoraj w „Mirażu” 
— z historii kabaretów warszaw­
skich: 20.30 7 dni w 900 sekund; 
20.45 Mocne uderzenie no szwedz­
ku; 2i Śpiewa Jan Pietrzak; 21.10 
Krasnoludki są na świecie — ma­

lowe wielu rodzin, uniknąć 
licznych spraw spornych itp.

Przemawiający na sesji S. 
Zajfert, dyrektor Departamen­
tu Publicznej Gospodarki Lo­
kalami Min. Gospodarki Ko­
munalnej, pozytywnie ocenił 
dotychczasową realizację zało­
żeń polityki mieszkaniowej 
naszym mieście.

Niemniej zwrócił on uwagę, 
najbliższe lata można uznać 

w

że 
ja-

ko okres krytyczny. Wynika to z 
faktu, że do roku 1970 władze miej 
skie postanowiły w pełni zrealizo­
wać aktualne listy przydziałów 
oraz wykwaterowania z terenów 
przeznaczonych pod najpilniejsze 
inwestycje. Dyr Zajfert podkre­
ślił, że w wielu przypadkach bę­
dzie można rodziny oczekujące 
mieszkań kierować do spółdzielni. 
Chodzi tu o osoby, których warun 
ki materialne uległy poprawie. Je- 
śli 
by 
na 
ją

zaś takie wyjście znajdą oso- 
z budynków przeznaczonych 

rozbiórkę, to spółdzielnie ma- 
prawo zwalniać takich kandy­

datów z obowiązku odbywania o- 
kreślonego stażu członkowskiego.

Radni przyjęli na wczoraj­
szej sesji program pracy Wy­
działu Spraw Lokalowych o- 
raz uchwałę opracowaną przez 
odpowiednią komisję Rady.

(c)

że rozszerzy się sprzedaż mro­
żonek, zwłaszcza w sklepach 
P. P. „Warzywa-Owoce”. Na­
stąpi to z chwilą otrzymania 
przez sklepy 100-litrowych za­
mrażarek, o które zabiega się 
od dłuższego czasu w „Eldo- 
mie”. (b)

Śmiejmy się z nas
Pod tym zawołaniem bawi nas 

znowu w Poznaniu Wagabunda 
— scenka literatów i aktorów, po­
wstała 10 lat temu, wędrująca 
dotąd przez rodzime grody i za­
graniczne kontynenty, bawiąc i 
szydząc. Jak zwykle gwiazdy pro­
gramu to Lidia Wysocka i Maria 
Koterbska, niezmiennie królujące 
w kabarecie od chwili jego pow­
stania, panie, które zdają się być 
na upływ czasu zgoła niewrażli­
we. I jak zwykle zespól męski w 
zmienionym składzie, co jest tra­
dycją kolejnych programów Wa- 
gabundy. A więc Tadeusz Chyła, 
Mieczysław Friedel, Zdzisław Le­
śniak, Andrzej Tomecki, Jerzy 
Złotnicki. To już wszyscy wyko­
nawcy.

Wagabunda to w pewnym sen­
sie fenomen polskiego kabaretu. 
Ćzy był drugi, który by się tak

gazyn: 21.50 Opera — G. Verdi’ego 
„Rigoletto”; 22.07 Śpiewa Acker 
Bilk: 22.15 Co wieczór powieść — 
15 ode. „Potopu”; 22.45 To stare 
dobre tango — śpiewa Carlos Gar­
deł; 23 „Pieśń o Rolandzie”; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 śpiewa 
Orietta Vanoni (Włochy).

NIEDZIELA; PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 69.74 MHz; 8.15 
Fragm. z baletu „Wesele w Ojco­
wie”: 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy”; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszk. „Na przyczepke” 
słuch.; 10.20 Mel. rozrywk.; 10.30 
Piosenka Miesiąc?: il „Rozgłośnia 
Harcerska”. 11.40 „Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz.”; 12.10 Kultu 
ra pilnie poszukiwana: 12.40 Gra 
Ork. Andre Kostelanetza; 13.10 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier 
żanowskiego; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty 
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 Wybieramy 
premiere roku 1967 — „Mąż idea! 
ny” słuch.; 17.50 Gra Zesp. Gita­
rzystów „The Outlaws” 18.05 Kon 
cert z nagrań wybitnych artys­
tów; 19.15 „Przy muzyce o spor­
cie” 20.31 „Matysiakowie”; 21.01 
Grają ork. tam; 21.31 Zesp. Dzie­
wiątką — znów karnawał; 22.01 
Odtworzenie fragm. poranku mu­
zyki rozrywk.; 23.15 Gra /kwintet 
A. Kurylewicza; 23.30 v Recital 
skrzypcowy z nagrań Yehkidi-Me- 
nuhina: 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.06, 
16, 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8 ..Moskwa z me­
lodia i piosenką słuchaczom pol­
skim”: 10 Magazyn kulturalny; 
10 45 Chór Stuligrosza; 11 Adapta­
cja słuchowiskowa: 11.45 Muz. 
rozrywk.; 12-10 Public, między­
narodowa; 12.20 Poranek symf.

Zapisy dzieci 
do szkół podsiawowyGu

Prezydium DRN — Nowe Mia­
sto, Wydział Oświaty i Kultury 

naszym pośred-zawiadamia
nictwem rodziców 
że zapisy dzieci do 
podstawowych na 
1968/69 odbywać się 

i opiekunów, 
klasy I szkół 
rok szkolny 
będą: 12, 13,

14, 15, 16 lutego 1968 r. w godzi­
nach od 14 do 17.

Wydział Oświaty i Kultury Pre­
zydium DRN Jeżyce komunikuje, 
że ta sama akcja trwać będzie w 
szkołach, w dniach od 19—24 lute­
go 1968 r. w godz. 10—12 i 16—18.

Rodzic* lub prawni opiekuno­
wie zobowiązani są do osobistego 
zapisania w szkole obwodowej 
dzieci urodzonych w roku 1961.

Przy zgłoszeniu dziecka należy 
okazać dowód osobisty rodzica, w 
którym dziecko Jest wpisane lub 
wypis z aktu urodzenia dziecka 
oraz książkę zdrowia dziecka z 
wpisami aktualnych szczepień.

Należy zgłosić wszystkie dzieci 
urodzone w roku 1961 bez wzglę­
du na stan zdrowia, (na)

Uwaga Czytelnicy
W związku z przeprowa­

dzanym remontem w loka­
lach redakcji nocnej „Gło­
su” na czas prowadzonych 
robót wieczorem i w nocy 
czynne są tylko numery te­
lefonów 471-94 oraz 611-21 
wew. 294.

długo utrzymał? I nie zestarzał? 
I publiczności nie znudził? No, w 
każdym razie po ostatniej woj­
nie Wagabunda jest pod tym 
względem niepokonany. Nie­
zmienne powodzenie zapewnia 
mu dobra, przeważnie nieograna 
piosenka, świetny dowcip osa­
dzony mocno w realiach naszego 
życia, tak obyczajowego jak i po 
litycznego, bystre tempo i oczy- 
wiście 
Ostatni 
niejszy. 
ma też

znakomici wykonawcy, 
atut jest chyba najważ- 
Każdy kolejny program 

swojego popisowego wy­
konawcę. Byli nimi kiedyś m. in. 
Załucki, Kobiela. Tym razem to 
na pewno Chyła, którego balla­
dy sq fenomenalne. Czy 
program jest najlepszy z 
czasowych? Chyba nie, 
pewno bardzo dobry.

obecny 
dotych- 
ale na

M. S.

Ork. PR w Krakowie; 13.3o „Zga 
duj zgadula”; 15 Dla dzieci: „Ju- 
les Verne — mały, duży i wielki” 
słuch.; 15.46 Muz. rozrywk. i pio 
senki; 16.30 Konc. Chopinowski — 
W. Małcużyński — fortepian; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek; 18 Wie 
czór literacko-muzyczny „Ptaki 
znad Amazonki” 21.22 Muz. tan.; 
22 Ogólnopol. i Pozn. wiadomości 
sport.; 22.30 Niedzielne wieczory 
muzyczne; 23.23 „Serenady i ko­
łysanki”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06. 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Sza 
tański spisek” — ode. 38 pow.; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Polihym­
nia nie całkiem serio; 18.20 Opo­
wieści Szarego Niedźwiedzia: 18.35 
Sylwefka piosenkarza Jimmy 
Hendr(x;' 19 — „Jaguar mo­
del 1935f’ słuchowisko; 19.24 
Mini mas; — czyli muzyczna fo- 
norama; 20 „Mów mi Pepi” wo­
dewil warszawski; 20.20 Wiek męs 
ki — wiek klęski; 20.42 Jazz baro 
ku; 21.25 „Piosenka jest dobra na 
wszystko”; 21.50 Opera G. Ver- 
di’ego „Rigoletto” 22.07 Śpiewa 
Acker Bilk; 22.20 Magazyn z ku­
rantem: 23 Wiersze C. K. Norwi­
da: 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewają Otis Redding i Carla 
Thomas (USA).

TEIEWI2JA

SOBOTA: 9.45 — „Podróż W 
kwiecień” — film fab. prod. radź.: 
10.35 — Geografia dla kl. V: 11-55 
— Zoologia dla kl. VII — „Ryby”: 
15.35 — TV Kurs Rolniczy — „Py 
tania i odpowiedni”: 16.10 — Pro­
gram Tygodnia; 16.30 — Wychowa 
nie fizyczne naszych dzieci; 16.40 

Ostatnio przystąpiono do wyci­
nania rzędu uschniętych wiązów, 
rosnących wzdłuż ul. Dzierżyń­
skiego za ul. Czechosłowacką. 
Na zdjęciu - brygada Rejonu 

Dróg i Zieleni przy pracy.
Fot. — K. Przychodzki

„Merkury"-bezradny?
Panie Redaktorze!
Nie bez zdziwienia przeczyta­

łem w „Głosie” z 23 ubm. infor­
macje, pochodzące od dyrekcji 
Hotelu „Merkury” o tym, jakie 
to trudności mają szefowie gastro 
nomicznej chluby' poznania z gość 
mi, życzącymi sobie spożyć po­
siłek w zaciszy wynajętego poko­
ju. * . .Pomijam osobliwe stawianie 
sprawy, w którym nie wyczuwa 
się chęci do upowszechniania tej 
formy usługi (chyba wiążącej się 
z korzyściami dla przedsiębior­
stwa hotelowego), lecz jedynie za­
frasowanie najwyraźniej kłopotli­
wym „fantem”. Chodzi mi o to, 
że z wypowiedzi kierownictwa ho 
telowo-gastronomicznego kombina 
tu nie wynika żaden wniosek, mo 
gący zapowiadać zmianę aktual­
nego stanu rzeczy. A stan ten jest 
niezadowalający, to stwierdza sa­
ma dyrekcja „Merkurego” (braki 
w obsłudze).

Myślę, że niechęć do naśladowa 
nia dobrego radzieckiego wzoru 
— urządzania bufetów na poszcze­
gólnych piętrach hoteli, obraca się 
tutaj przeciw hotelowej gastrono­
mii. W moskiewskich hotelach (po 
dobnie — w lenin-gradzkich), na 
co drugim piętrze istnieją bary 
szybkiej obsługi, czynne w róż­
nych godzinach, od świtu — nie­
mal do północy, gdzie można zjeść 
prędko, w spokojnej atmosferze, 
a ponadto niedrogo. Obsługa? Za 
zwyczaj jedna jedyna bufetowa...

Oczywiście, mogę spotkać się z 
repliką, że ci, co zamawiają posił­
ki do pokoju — być może nie sko 
rzystają z tej formy żywienia. 
Może skorzystają, może nie. Ale 
jeśli nie skorzystają z niej ci, to 
skorzystają inni.

Poznań, z racji Międzynarodo­
wych i Krajowych Targów — po­
winien mieć ambicje prezentowa­
nia wszelkich handlowych i ga­
stronomicznych innowacji. Lecz 
czy to czyni...?

Przemysław Wierzycki
Poznań

INFORMUJEMY
Na przechadzkę po Sródce za­

prasza w niedzielę, 4 bm., Towa­
rzystwo Miłośników Miasta Po­
znania. Zbiórka o godz. 10.15 
przed kościołem św. Małgorzaty.

Zebranie plenarne członków 
ZBoWiD koła Starołęka odbędzie 
się w niedzielę, 4 bm., o godz. 10 
w Domu Kultury „Stomila”.

„Szalona Julka” powraca na 
scenę Teatru Polskiego. Przed­
stawienia odbędą się 3, 4, 6, 7, 8 
i 9 bm. o godz. 19.

— Wiadomości; 16.45 — Dla mło­
dych widzów — Budujemy nowy 
dom” — Turniej Szkół zawodo­
wych; 17.45 — „Warszawa ja i 
Ty”; 18.10 — „Wieczorne rozmo­
wy” przed kamera — Kazimierz 
Kąkol; 18.30 — 10-lecie telewi- 
zyjnych programów rozrywko* 
wych” (Helsinki); 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — pe- 
^az ~ magazyn kulturalny; 21 — 
restiwal . piosenki w San Remo. 
Transmisja z San Remo; 22.10 — 
Dziennik; 22.25 — Wiadomości 
sportowe; 22.35 — „Strzelajcie do 
pianisty” — film fab. prod. franc. 
W roli głównej Charles Aznavour.

NIEDZIELA: 9.25 — TV Kurs 
Rolniczy „Pytania i odpowiedzi”; 
10 — Przypominamy radzimy; 10.15 
„Cisza na granicy” — fab film 
radź.; 11.20 — PKF: 11.30 — w zie­
lonym obiektywie”; 11.45 — Wia­
domości; 12 — „w starym kinie”; 
13 „Bawcie się z nami” — pro­
gram muzyczny; 13.35 — „Maru­
derzy” — film z serii „Ucieki­
nier”; 14 — Przemiany; 14.30 — 
Dla dzieci Ludwik Jerzy Kern — 
„Ferdynand wspaniały” — Halina 
Krzyżanowska; 15.30 — „X Mi­
strzostwa Kibiców Sportowych” — 
teleturniej; 16.30 — „Senior” — re 
portaż filmowy z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia”; 16.45 — „Drukarze” 
— felieton TV; 16.55 — „Recital 
Jacąueline Dulac; 17.35 — Teatr 
Komedii Współczesnej — „Roz­
wód” — J. S. Stawiński; 18.30 — 
„O kolorach bez kolorów” z cy­
klu: „Piórkiem i węglem”; 18.50 — 
„Opowieści niezwykłe”; 19.20 ~~ 
Dobranoc; 19.20 — Dziennik; 20.05 
— „Spotkanie w Soho” — melodie 
operetkowe: ?i — „Czarna owca” 
— fab. film ang.; 22.15 — Niedzie­
la sportowa.
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